
dssławanti kra ! m Cypr
L O N D Y N  P A P . S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z , U  T h a n t, p rz y ­

b y ł z G en e w y do L o n d y n u , g d z ie  w  d n iu  d z is ie jszym  p ro w a ­
d z ić  będzie  ro z m o w y  z p rz y w ó d c a m i b ry ty js k im i ,  przede  w s z y ­
s tk im  w  s p ra w ie  C y p ru  ja k  ró w n ie ż  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o ­
d n ie j.
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R Z Y M  P A P . A ld o  M o ro  od
w ie d ż ił w  środę  p re zyde n ta  Se 
gn iego  i  p rz e d s ta w ił m u  lis tę  
c z ło n k ó w  now ego  rzą d u  w ło ­
skiego . W  ten  sposób za koń czy ł 

się t rw a ją c y  od 26 czerw ca, 
k ry z y s ,

O B S A D A  poszczegó lnych  sta 
n o w is k  w  n o w y m  rządz ie  n ie  
ró ż n i s ię  w ie le  od ro z d z ia łu  
te k  w  p o p rze dn im  gabinec ie . 
P rz y w ó d c a  s o c ja lis tó w  w ło ­
sk ic h , P ię tro  N e nn i, pozosta je  
n a d a l na s ta n o w is k u  w ic e p re ­
m ie ra .

W a żn ie jsze  m in is te rs tw a  obsa 
dzone  są n as tę pu ją co : sp ra w y  
zagr. —•  S a rag a t (soc. dem .), 
s p ra w y  w c w n . —  T a y ia n i 
(ch rz . dem .), budże t :—  P ie ra c c i 
n i  (soc ja l.), s p ra w ie d l. —  T re -  
m c l lo n i (soc. dem .), s k a rb  —  
C o lom bo  (ch rz. dem .). Jest ta k ­
że  5 m in is t ró w  bez teku

N A T Y C H M IA S T  PO  P R Z Y  
B Y C IU , U  T h a n t w y s tą p ił na 
k ró tk ie j k o n fe re n c ji p ra sow e j 
na lo tn is k u . S e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  O N Z  w y ra z i ł  zan ie p oko je n ie  
w  z w ią z k u  z p o ta je m n y m i d o ­
s ta w a m i b ro n i na C y p r, o rga  
n iz o w a n y m i przez T u rc ję  oraz 
G rec ję . Jednocześn ie  o ś w ia d ­
czy ł, iż  m a  n ad z ie ję , że w o j­
skom  O N Z  zostan ie  z a p e w n io ­
na pe łna  sw oboda ru c h u  na 
w ysp ie .

P R E M IE R  T U R E C K I w  l i ­
ście do U  T h a n ta  zaprzeczy ł, iż  
rząd tu re c k i o rg a n iz o w a ł p rze ­
rz u ty  b ro n i na  C y p r, p ró b u ją c  
z rzu c ić  ca łą  odpow iedz ia lność  
za zaos trzen ie  s y tu a c ji na C y - 
n rze na rząd  g re c k i o raz  G re ­
k ó w  c y p ry js k ic h .

PsiSróż rozpoczęta
I .O N D Y N  P A P . D u ń s k i że g la rz  

P e ts r  K lo k k e r  z a m ie rz a  o d b yć  sa ­
m o tn ą  po d ró ż  ja c h te m  z N o w e j 
Z e la n d ii  do  D a n ii .  Jego ja c h t  m a  
d ługość 7,5 m e tra . K lo k k e r  ro zp o ­
c zą ł ju ż  sw ą  w y p ra w ę  w y ru s z a ją c  
z  z a to k i W h a n g a ro a  (N o w a  Z e la n ­
d ia ) .  -

N A  Z D J Ę C IU : p arad a  
w o js k o w a . D e f i lu ją  je d ­
n o s tk i sp ec ja ln e  —  w o js ­
k a  ra k ie to w e .

C A F  —  fo t .  S Z Y P E R K O

Spadek
popularności

Republikanów
P A R T IA  R E P U B L IK A Ń S K A  

p rz e ż y w a  p ow a żn y  spadek po­
p u la rn o ś c i. Podczas g dy  w  m a r 
cu 1940 r .  lic z b a  osób, k tó re  
w y p o w ia d a ły  s ię  za re p u b li­
k a n a m i, w y n o s iła  38 p ro c . (42 
proc. za p a r t ią  d e m o k ra ty c z ­
ną), to  d z is ia j po s tro n ie  re p u ­
b lik a n ó w  o po w ia d a  s ię  25 proc. 
za p y ta n y c h , a za p a r t ią  dem o­
k ra ty c z n ą  —  53 proc.

S padek p o p u la rn o ś c i p a r t i i 
re p u b lik a ń s k ie j p rze b ie g a ł od 
1940 ro k u  n as tę pu ją co : 1940 — 
38 p roc., 1950 —  33 proc., 1960 
—* 30 p ro c ., 1964 —  25 proc.

^  L O N D Y N . S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z , U  T I IA N T ,  
p rz y b y ł w c z o ra j do L o n ­
d y n u  na  ro z m o w y  z p rz y ­
w ó d ca m i b ry ty js k im i.

I 'o l iic v  m is trzem  g ru p y  In te r l ig i

Sukces Zagłębia w USA
N O W Y  J O R K  P A P . D ru ż y n a

p iłk a rs k a  Z a g łę b ia  Sosnow iec, 
k tó ra  z  p ow odzen iem  w y s tę p u ­
je  w  m l id z y n a ro d o w c j lid ze  w  
U S A  o dn io s ła  sukces z a jm u ją c  
zd ecyd ow an ie  p ie rw sze  m ie jsce  
w  s w o je j g ru p ie .

W  m eczu z s iln y m  zespołem 
a u s tr ia c k im  S chw ećh te r P o lacy  
z re m is o w a li po d ra m a ty c z n y m  
m eczu 2:2 (0:2). O b y d w ie  b ra m  
k i  d la  Z a g łęb ia  p a d ły  w  o s ta t­
n ic h  m in u ta c h  meczu. A u s tr ia c y  
p ro w a d z ili do  p rz e rw y  2:0. Na 
t rz y  m in u ty  p rzed  ko ńce m  spot 
k a n ia  G ałeczka  z d o b y ł p ię k n ą  
b ra m k ę . Z d a w a ło  s ię , że d ru ż y  
na p o lska  ze jdz ie  z b o iska  po ­
konana. W  o s ta tn ic h  sekundach  
‘u le z y k  . z d o b y ł w y ró w n u ją c ą  

b ra m k ę  u s ta la ją c  w y n ik  m eczu  
na 2:2, ’

W  d ru g im  m eczu g ru p y  C rve  
na Zw ezda  z re m iso w a ła  1:1 z 
p o r tu g a ls k im  zespołem  G u im a r 
res.

iisrteridł pros! 
o azyl w Szwecji

B O N N  P A P . Z a ć h o d n io n ie - 
m ie c k i a n ty faszys ta , lekarz, d r  
E im a r H e rte r ic h  z w ró c ił s ię  —  
w e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y  —  do  
w ła d z  s zw e d zk ich  z p rośbą  o 
u dz ie le n ie  m u  a z y lu . D o szuka ­
n ia  s c h ro n ie n ia  w  S z w e c ji s> ło  
r i ł a  go n a g on ka , ja k ą  o rg a r i -  
zu ją  p rz e c iw k o  n ie m u  b y l i  h i­
t le ro w c y  i  ic h  p o p le c z n ic y  w  
N R E . .

Wielka defilada 
w Warszawie
N A  Z D J Ę C IU : try b u n a  

h o n o ro w a , na k tó r e j za ję ­
l i  m ie jsca  p rz y w ó d c y  p a r­
t i i  i  rzą d u  o raz d o s to jn i 
goście  z ZS R R , Czechosło­
w a c ji i  N RD .

C A F  —  fo t .  S Z Y P E R K O

W ARSZAW A 22 LIPC A 1964 R. —  20-LECIE 
POLSKI LUDOWEJ.

W D N IU  TY M  CENTR ALN YM I A R TER IAM I 
STOLICY PRZECIĄGNĘŁA D E FILA D A  WOJSKO­
W A, POCHÓD M ŁO D ZIEŻY — UCZESTNIKÓW  
OGÓLNOPOLSKIEGO ZLOTU I D E FILA D A  SPOR­
TOWCÓW.

Z  T R Y B U N Y  H O N O R O W E .! 
d e f ilu ją c y c h  p o z d ra w ia li c z ło n ­
k o w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i i 
rzą d u  z W ła d y s ła w e m  G o m u ł­
ką  na czele oraiz p rz y b y li na 
u roczystośc i 20-lecia  P R L  goście 
n a rod u  po lsk iego  —  N ik i ta  
C h ruszczów , A n to n in  N o vo tn y  
i  W a lte r  U lb r ic h t:

P R Z E G L Ą D U  W O JS K  D O ­
K O N U J E  m a rsza łe k  S p y c h a l­
sk i. P o p rzeg lądz ie  m a rs z a łe k  
z a jm u je  m ie jsce  na try b u n ie  
h o n o ro w e j i  w yg ła sza  p rze m ó ­
w ie n ie .

R o z lega ją  s ię  d ź w ię k i h y m n u  
n arodow ego. P o w ie trz e m  w s trz ą  
sa ją  24 s a lw y  a rm a tn ie . —  A r ty  
le r y js k i s a lu t d la  uczczen ia  20 
ro c z n ic y  P o ls k i L u d o w e j.

O d d z ia ły  p rz e g ru p o w u ją  się 
d ó  d e fila d y . D o  t ry b u n y  hono

ro w e j pod jeżdża  gen. W a ry -  
szak. S k ła d a  k ie ro w n ic tw u  p a r 
t i i  i  rzą d u  m e ld u n e k  o g o to w o ­
ści d o  rozpoczęcia  d e f ila d y  w o j 
sko w e j.

Rozlega s ię  syg na ł W o jska  
Polsk iego .

W  k ilk a  c h w il p ó ź n ie j od 
pó łn o cy  s łych ać  n a ra s ta ją c y  
h u k  m o to ró w . L o tn ic tw o  w o j­
skow e o tw ie ra  d e fila d ę .

W . o ś le p ia ją c y c h  p ro m ie n ia ch  
lip co w eg o  s łońca  p rz e la tu ją  nad 
p lacem  sre b rne  m a szyn y  o drzu  
to  w e  ró żn ych  ty p ó w  i  różnego 
przeznaczen ia . M ię d z y  n im i 
w sp an ia le , na jnow ocześn ie jsze  
sa m o lo ty  „ I ł- 2 8 ”  i  k i lk a k ro tn ie  
szybsze od d ź w ię k u  m y ś liw c e  
u zb ro jo n e  w  ra k ie ty  sam ona- 
p ro w ad za jące .

P i l i l i  I I - K G I I

y Tbs&t zasiepohojasy

Ze śwista
d e ra c ji M a la jz ji,  R a hm an , 
o św ia d c z y ł w c z o ra j na 
k o n fe re n c ji p ra so w e j, iż  
p re z y d e n t Johnson  za p ro ­
p o n o w a ł m u , że U S A  po­
d e jm ą  się szko len ia  o fice ­
ró w  i  ż o łn ie rz y  a rm ii fe ­
d e ra c ji.  R ahm an  doda!, iż  
za akce p to w a ł tę  o fe rtę .

♦  N O W Y  JO R K . W czo­
r a j  w  n o w o jo rs k ic h  d z ie l­
n icach  H a rle m  i  B ra c i*  
ly n  t rw a ły  w  d a lszym  c ią ­
gu  s ta rc ia  na t le  ra so w ym  
p om ięd zy  lu dn o śc ią  m u ­
rz y ń s k ą  a p o lic ją . P o lic ja  
k i lk a k ro tn ie  s trz e la ła  w  
p ow ie trze , a by  rozpędzić  
d e m o n s tra n tó w . K ilk a d z ie ­
s ią t osób zosta ło  a reszto ­
w a nych .

<► W A S Z Y N G T O N . P rze  
b y w a ją c y  w  S ta n ach  Z je d ­
noczonych  z 3 -d n io w ą  w i­
zy tą  o f ic ja ln ą  p re m ie r F e -

P O  K R Ó T K IE J  P R Z E R W IE  
ru sza ją  w o js k a  naz iem ne. D e ­
f i la d ę  w o js k  lą d o w y c h  ro zp o ­
czyna k o m p a n ia  p ocz tó w  sz tan ­
d a ro w y c h .

T e ra z  z b liż a ją  się, id ący  w  
id e a ln ie  w y ró w n a n y c h  szesna­
s tk a c h , s łuchacze szkó ł o f ic e r ­
sk ich .

K ażd a  k o lu m n a  b ud z i szcze 
r y  z a c h w y t w id z ó w  w s p a n ia ­
łą  pos taw ą, p re c y z ją  szyku , 
e leg a nc ją  podcho rążych .
, W z d łu ż  tra s y  na ras ta  b u rza  
o k la s k ó w . Z ie lo n e  g ó ra ls k ie  
kape lusze  i  p rzew ieszone  z 
fa n ta z ją  p rzez ra m io n a  p e le ry  
n y . S erdeczn ie  w ita n a  p rzez 
w a rs z a w ia k ó w  d e f ilu je  je d n o s t 
ka  pod ha la ń ska  K B W . O n i 
w ła ś n ie  z a m y k a ją  p rze m arsz  
p ieszych  o dd z ia łó w .

(D okończen ie  na s tr .  4)

I l - Is d e  F IL
ze granlcii

z  c a łe g o  Św ia t a
n a p ły w a ją  n a d a l d on ie s ie ­
n ia  o u roczys tośc iach  z w ią  
zanych  z 2 (M eciem  P R L  
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  po ­
szczegó lnych  m ias*ach  ró ż ­
n ych  k ra jó w . A ka d e m ie , 
w ie c z o ry  i  o d c z y ty  o d b y ­
w a ły  się w c z o ra j w  l ic z ­
n ych  m ias ta ch  G ru z ji,  L i ­
tw y ,  L k ra in y ,  Ł o tw y , M o ł­
d a w ii,  E s to n ii, U z b e k is ta ­
n u . E a n k ie ty , p rz y ję c ia , od 
b y w a ły  s ię  w  w ie lu  s to l i­
cach ś w ia ta .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  - 1945
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CEBT1AUA AKADEMIA LIPCOWA

W ARSZAW A PAP. Przedstawiciele całego społe­
czeństwa polskiego, p rzyby li do stolicy ze wszystkich 
stron kra ju , zebrali się we w torek po południu 
w  Sali Kongresowej na centralnej akademii zorgani­
zowanej przez Ogólnopolski Kom ite t Frontu Jedno-
ści Narodu dla uczczenia 
pospolitej Ludowej.

D Ł U G O T R W A Ł A . G O R Ą C A  
O W A C J A  w ita  w chodzących  na  
sa lę  c z ło n k ó w  k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  i  rządu  P R L  oraz  gości 
n a rod u  p o ls k e g o  p rz y b y ły c h  
do  W a rsza w y  na obchody 20-le- 
c ia , sze fów  rzą d ó w  i p rz y w ó d ­
c ó w  p a r t i i są s iad u ją cych  z na ­
m i b ra tn ic h  k ra jó w  —  ZSRR. 
C ze chos łow ac ji i  N R D , N  
C IIR U S Z C Z O W A , A . N O W O T­
N E G O  i  W . U L B R IC H T A .

P o  za ga je n iu  a k a d e m ii preez

20-Iecia Polskiej Rzeczy-

p rzew . R ady P ań s tw a  A . Z A ­
W A D Z K IE G O  zab ie ra  g los I  se 
k re ta rz  K C  PZPR , W ł. G O ­
M U Ł K A  (p rze m ó w ie n ie  za­
m ieszczam y obok).

K o le jn e  p rz e m ó w ie n ia  w y s ło  
siSi —  N . C hruszczów , A . N o­
v o tn y  i W . U ib r ic h t .  Po z a k o ń ­
czen iu  swego w y s tą p ie n ia  N  
C hruszczów  w rę c z y ł V /. G o­
m u łce  l is t  p o w ita ln y  K C  K P Z R . 
P re z y d iu m  R ady N a jw yższe j i  
R ady M in is t ró w  ZSRR.

Przemówienie N. Chruszczowa
(O M Ó W IE N IE )

N IE C H  M I  W O I.N O  BĘ  
D Z IK  x okazji w ielk iego  
św ięta  —  X X - Ie c ia  Polski 
Ludow ej przekazać w am  w  
im ien iu  K C  K P Z R , prezy  
d im n  Rady Najw yższej 
ZS R R  i  rządu radzieckie­
go, od wszystkich ludzi ra  
dzieckieh najserdeczniej­
sze pozdrow ien ia i  na jlep  
sze życzenia.

W  W A S Z Y C H  Z W Y C IĘ ­
S T W A C H , w  w aszych  su kce ­
sach w id z im y  jeszcze jeden  
w s p a n ia ły  d o w ó d  s i ły  i  ż y w o t­
nośc i w ie lk ic h  id e i s o c ja liz m u , 
k tó re  d z iś  s ta ły  s ię  k ie ro w n i­
c z y m i id e a m i naszych n a rod ów , 
p od ob n ie  ja k  i  n a ro d ó w  w ie lu  
in n y c h  k ra jó w  św ia ta .

L u d z i ra d z ie c k ic h  cieszą, w io l 
k ie  sukcesy m as p ra c u ją c y c h  
P o ls k i L u d o w e j w  d z ied z in ie  
ro z w o ju  g o sp o d a rk i i  k u ltu r y .

O siągn ięc ie  ta k  w y b itn y c h  
sukcesów  —  m ó w i N . C h ru sz ­
czów  —  w y m a g a ło  od p o ls k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j, od  je j  m a r ­
k s is to w s k o - le n in o w s k ie j a w a n ­
g a rd y  w ie lk ie j w y trw a ło ś c i,  m ą  
d ro ś c i i m ęstw a . K o m u n iś c i w a  
szego k ra ju  w y k a z a li w  ca łe j 
p e łn i w s z y s tk ie  te  w s p a n ia łe  ce 
ch y .

W  z w ią zku  z ty m  pragnę  pod 
k re ś lić  w y b itn ą  ro lę  ja k ą  ode ­
g ra l i  w  d z ie le  b u d o w y  n ow e j 
P o ls k i p rz y w ó d c y  P ZP R , je j  
K o m ite t  C e n tra ln y , a szczegól­
n ie  to w arzysz  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a . P ra w d z iw y m  tw ó rc ą  h i­
s to r i i  są m asy lu do w e , o lb rz y ­
m ią  o rg a n iz a c y jn ą  i  k ie ro w n i­
czą ro lę  o d g ry w a ją  p a r tie  m a r 
k s is to w s k o - le n in o w s k ie , k tó re  
zrzesza ją  w  sw o ich  szeregach 
n a jb a rd z ie j a k ty w n ą  i  św ia d o ­
m ą  a w an g a rdę  lu d u  p ra c u ją c e ­
go. N ie  p o m n ie jsza m y  p rzy  
ty m  w  n a jm n ie js z y m  n aw e t 
s to o n iu  ro l i  p rzyw ó d có w , w o ­
d z ó w  m as lu d o w y c h . W ra z  z 
w a m i je s teśm y  d u m n i z tego. 
że po lska  k la sa  ro b o tn icza  i  
p a r t ia  w y ło n iły  ze sw ych  sze­
re g ó w  ta k ie g o  w y b itn e g o  d z ia ­
łacza  p a r ty jn e g o  i  p a ń s tw o w e ­
go, ja k  tow a rz y s z  W ies ła w . 
W id z im y  w  n im  u c ie leśn ien ie  
n a jle p s z y c h  w a rto ś c i p rz rw ć d c y  
ty p u  le n in o w s k ie g o  —  b ezg ra ­
n icznego odd an ia  s p ra w ie  k la s y  
ro b o tn ic z e j, ideom  ko m u n iz m u , 
odd an ia , k tó re g o  n ie  b y ły  w  
s tan ie  zachw iać  żadne p ró by .

C h c ia łb y m  szczególn ie p od ­
k re ś lić  ta k ą  w s o a n ia łą  cechę 
tow arzysza  G o m u łk i,  ja k  p o łą ­
czen ie  u m iło w a n ia  swego n a ro ­
d u  z g łę b o k im  p ro le ta r ia c k im  
in te rn a c jo n a liz m e m , cechę, k tó  
r a  u m o ż liw iła  m u  w n ie s ie n ie  
w ie lk ie g o , osob is tego  w k ła d u  dc* 
d z ie ła  u m o cn ie n ia  p rz y ja ź n i ra  
d z ie c k o -o o lf fk ie j,  do  w a lk i o u -  
m o c n ie n ie  je dn o śc i i  zw a rto ś c i 
m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  k o - 
m u n is tvczn e g o  i robo tn iczego .

D R O D Z Y  P R Z Y J A C IE L E ! 
S to s u n k i m ięd zy  n aszym i k ra ja  
m i ro z w ija ją  sie obecn ie  b a r ­
d zo  dobrze . Jest to  z ro z u m ia ­
łe . M a m y  w s p ó ln y  ce l —  budo  
w e  s o c ja liz m u  i  ko m u n iz m u .

N ig d y  jeszcze p rz y ja ź ń  r a -

d z ie c k o -p o ls k a  n ie  b y ła  ta k  
szczera i serdeczna, ja k  obec­
n ie .

N ik i ta  Cl ru s łie io w  m 6 w i n a s tę p ­
n ie  o w ie lk ic h  sukcesach ja k ie  n a ­
ró d  ra d z ie c k i u z y s k a ł w  b u d ow ie  
K o m u n izm u . W  la ta c h  w ła d z y  r a ­
d z ie c k ie j —  p o d k re ś la  m ó w c a  —  pro  
d u k e j a p rze m y s ło w a  w  n as zy m  k ra  
j u  w zro s ła  p rzes z ło  sc -krotn i-e .

Jest rze czą  z ro z u m ia łą , że  n a  d ro  
d *e  do ty c h  osiągnięć i zw y c ię s tw  
n ie  m o g ło  się o b ejść bez p e w n y c h  
tru d n o ś c i i s t ra t .  N ie jed n »k rc <*# ie

od c h w ili  p o w s ta n ia  sy s te m u  s o c ja ­
lis tyc zne g o  m ia ło  się w  szc zeg ó ln o ­
ści do c z y n ie n ia  z tru d n o ś c ia m i,  
ja k ie  ro d z ił n a c jo n a liz m . O becn ie  
w  z w ią z k u  z l in ią  k ie ro w n ic tw a  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C h in , t r u d ­
ności te  n a b ra ły  b o d a j szczegó ln ie  
p o w ażnego  c h a ra k te ru .

Jes te śm y p e w n i, że t ru d n o ś c i te  
zo stan ą  p o ko n an e . O b e c n ie  p a rt ia  
k o m u n is ty c z n a  z d a je , że t a k  p o ­
w ie m , e g z a m in  w ie rn o ś c i zasadom  
in te rn a c jo n a liz m u .

O M A W IA J Ą C  N A S T Ę P N IE  
s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą  N. 
C h ru szczów  ośw iadcza , że je ­
ś li d ru g a  w o jn a  ś w ia to w a  za 
ko ńczy ła  s ię  c a łk o w itą  k lę ską  
ty c h , k tó rz y  ją  W z n ie c ili,  to  
now a  w o jn a  ś w ia to w a , je ś li 
im p e r ia liś c i zd ecyd u ją  się na 
ta k ą  a w a n tu rę , p rzyn ie s ie  im  
c a łk o w itą  zagładę, n ie u c h ro n ­
n y  k ra c h  ca łego sys tem u  k a ­
p ita liz m u .

R ozum ie  się samo p rzez  się, 
że a g reso ró w  n ie  p o w s trz y m a  
s ię  za k lę c ia m i. D la te g o  też po 
w in n iś m y  p ra cow a ć, z w ię k ­
szać nasz p o te n c ja ł g osp od a r­
czy i na te j p o d s ta w ie  u m a c­
n iać  s iły  z b ro jn e .

Im  śe iś łe jsza je s t  jedność 
naszych k ra jó w , ty m  n ieza - 
w o d n ie j z a p e w n ia m y  b ezp ie ­
czeństw o każdego k ra ju  socja 
lis tyczn eg o , ca łego obozu  so­
c ja lis tyczn eg o .

C h c ia łb y m  szczegó ln ie  p o d kre ś lić  
p o ży te c zn a  i k o n s lru k ty w n ą  p ro p o ­
z y c ję  P o ls k i w  s p ra w ie  z a m ro że n ia  
s ił n u k le a r n y c h  w  E u ro p ie , p ro p o ­
z y c je . k tó ra  z y s k a ła  n a zw ę  ..p la n u  
G o m u łk i” . W  c a łe j ro zc iąg ło ś c i p o ­
p ie ra m y  tę  p ro p o zy c ję  i b ęd z ie m y  
j e j  b r o n i l i  n a  a r e n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w e j.

N a ró d  ra d z ie c k i g o tó w  je s t 
n ad a l po b ra te rs k u  d z ie lić  się 
c a ły m  s w y m  dośw iadczen iem  
z n arod em  p o ls k im , g o tó w  je s t 
ro z w ija ć  w s z y s tk ie  fo rm y  
w s p ó ło ra c y  p o lity c z n e j,  gospo­
darcze j i  k u ltu r a ln e j wr in te ­
res ie  naszych k ra jó w  1 ca łe j 
w s o ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j.

Nasza p rz y ja ź ń  —  to  ź ró d ło  
s iły  i  n o w y c h  p rz y s z ły c h  suk  
cesów w  b u d o w a n iu  so c ja liz  
m u  i  k o m u n iz m u . -------- - _

R e fe ra t W ł. G o m u łk i

W Ś R Ó D  W IE L U  D O N IO ­
S Ł Y C H  W Y D A R Z E Ń  zapisa­
nych na kartach  1080-le tn ie j hi 
storii państwa polskiego data  
22 Hpca 1944 r . za jm uje  m ie j­
sce szczególne. Znam ionuje ona 
bow iem  nie ty lko  odrodzenie 
do niepodległego życia naszej 
ojczyzny w  nowych granicach  
od Bugu po Odrę i  Nysę, lecz 
stanowi także punkt zw rotny  
w  1086-le tn ie j h istorii państwa  
polskiego, w  jego społeczno-eko 
nom icznym  rozw oju. Jest to da 
ta  startu  narodu polskiego do 
nowego ży d a , do lepszego spra  
wiedliwe<;o ustro ju  społecznego 
—  do socjalizm u.

S O C J A L IZ M  w y d o b y ł naszą 
o jczyznę  ze słabości, n ie d o ro ­
zw o ju  ekonom icznego i  osam o­
tn ie n ia , k tó re  cechow a ły  Po lskę  
b u rż u a z y jn ą , p rz e o b ra z ił P o lskę  
Ludo-wą w  k r a j  dynam icznego  
ro z w o ju , z a p e w n ił je j  p rz y ja ­
c ió ł, s o ju s z irk ó w  i  bezp ieczeń­
s tw o  na w s zys tk ich  je j  g ra n i­
cach p a ń s tw o w ych , czego n ie  
m ia ła , n ie  ch c ia ła  m ieć  i  n ie  
m o g ła  zdobyć d la  sieb ie  P o lska  
b u rż u a z y jn a .

O becność naszych d ro g ich  
gości, to w a rzyszy , p rz y ja c ió ł 
i  s o ju s z n ik ó w  na u ro czys to ­
ściach 2 0-łec ia  P o lsk i L u d o w e j 
s y m o b liz u je  g łębok ie  p rz e o b ra ­
żenia, ja k ie  w  w y n ik u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j i  p o l i ty k i naszych 
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ic h  pa 

r t i i  n a s tą p iły  w e  w za je m n ych  
s tosu n kach  m ięd zy  naszym i k ra  
ja m i.

D Z IŚ  nasze nowe g ra n ice  pań 
s tw o w e  s ta ły  się g ra n ic a m i 
p rz y ja ź n i,  a ic h  bezp ieczeństwa

(S K R Ó T)
i  n ie ty k a ln o ś c i strzeże w sp ó lna  
potęga  o b ro n n a  p a ń s tw  U k ła d u  
.W arszaw skiego , w  k tó r y m  ro lę  
g łó w n ą  o d g ry w a  w k ła d  w o j­
sk o w o -te c h n ic z n y  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego .

W s k a z u ją c  że o drod zon y m i-  
l i ta ry z m  z a c h o d n io -n ie m ie c k i 
p ra g n ie  w z ią ć  o d w e t za k lę skę  
p on ies ioną  w  d ru g ie j w o jn ie  
ś w ia to w e j, że p ro k la m u je  g ło ­
śno swe roszczenia  te r y to r ia l­
ne  i  a g resyw ne  z a m ia ry  wobec 
P o ls k i, C ze chos łow ac ji i  Z w ią z ­
k u  R adzieck iego  W . G o m u łk a  
s tw ie rd za , iż  m i l i ta r y z m  zachód 
n io n ie m ie c k i p rz e d s ta w ia  g ro ­
źne n iebezp ieczeńs tw o  d la  po ­
k o ju  w  E u ro p ie  i  św ie c ie  po 
czym  d od a je : ostrzegamy przed  
ty m  niebezpieczeństwem  rządy, 
narody, św iatow ą opinię n ie  po 
raz pierw szy i zawsze z zacho­
du słyszym y w  odpowiedzi, ie  
w yim aginow aliśm y sobie to nie­
bezpieczeństwo.

M y ś m y  sobie n iczego  n ie  w y i 
m a g in o w a li. R o zum ie m y  dobrze  
d z is ie jszą  rzeczyw is tość  ś w ia ta , 
p o li ty k ę  i  s tra te g ię  rzą d u  b o ń - 
skiego , m i l i ta r y s tó w  zachodn io - 
n ie m ie c k ic h . N ie  pod e jm ą  o n i 
n ig d y  p ró b y  l ik w id a c j i  N R D  na 
d rodze  z b ro jn e j a g re s ji, a n i p ró  
b y  napaśc i na in n e  k ra je  soc ja ­
lis ty c z n e  d z ia ła ją c  w  osam otn ię  
n iu , bez u d z ia łu  sw o ich  s o ju ­

s z n ik ó w  z N A T O , a  p rzede  
w s z y s tk im  U S A . Po p ro s tu  za 
s ła b i są, a by  w  p o je d y n k ę  p od ­
ją ć  w o jn ę  z p a ń s tw a m i U k ła d u  
W arszaw skiego.

M ó w ca  ośw iadcza , że m i l l ta r y  
ści zacho dn io n iem ieccy  i  agre ­
syw n e  k o ła  m ilita ry s ty c z n e  
U S A  s p o ty k a ją  s ię  w sp ó ln ie  na 
p u n k c ie  u p ra w ia n ia  p o li ty k i s i­
ły  w obec p a ń s tw  s o c ja lis ty c z ­
n ych , w sp ó lna  je s t im  p la t fo r ­
ma w o ju ją c e g o  a n ty k o in u n iz m u  
i spychan ia  ś w ia ta  na k ra w ę d ź  
w o jn y .

P R Z Y P O M IN A J Ą C  że w  re ­
z u lta c ie  p o l i ty k i  B on n  i jego  so 
ju s z n ik ó w — p o w s ta ły  d w a  n ie  
p od leg łe  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  —  
N R F  i  N R D , W . G o m u łk a  
s tw ie rd z a : Udzie lam y i będzie­
m y udzielać pełnego poparcia  
N R D , gdyż jes t ona pokojo­
w ym , b ra tn im  nam  niem ieckim  
państwem  socjalistycznym , pań  
siw em , k tó re  uznało polsko-nie  
m iecką granicę państwową na  
O drze I  Nysie, jak o  granicę po 
k o ju , k tóre  w spólnie z nam i 
zw aleza m ilita ry s tó w  i odw e­
tow ców  zadhoduionietnieckieh.

Teza k ó ł m i lita ry s ty c z n y c h  i  
o d w e to w y c h  w  N R F  głosząca, 
iż  P o lska  dom aga  się u z n a n ia  
g ra n ic y  na O drze  i  N ys ie  d la te

(Dokończenie na str. 4) ~ ’

Przemówienie I .  Novetnego
(O M Ó W IE N IE )

P R Z E K A Z U J Ą C  N A  
W S T Ę P IE  n a ro d o w i p o l­
sk ie m u  serdeczne, b ra te r ­
sk ie  p o z d ro w ie n ia  od K C  
K P C z, rzą d u  CSRS i  w szy ­
s tk ic h  lu d z i p ra cy  Czecho­
s ło w a c ji.  m ów ca  p o d k re ­
śla . że b ra tn ie  n a ro d y  Cze 
c h a s ło w a c ji i  P o ls k i łączy 
w y s iłe k  na rzecz dalszego 
ro z w o ju  s o c ja liz m u  w  obu  
k ra ja c h .

A . N o v o tn y  o m a w ia  szerzej 
p ro b le m  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  
■krajam i so c ja liz m u . J e j fu n d a ­
m e n te m  —  m ó w i —  je s t je d ­
ność z K P Z R . I  s e k re ta rz  K P C z  
m ó w i d a le j o s tan o w cze j w o li  
naszych b ra tn ic h  p a r t i i  w c ie la ­
n ia  w  życ ie  zgodnie  z w a ru n ­
k a m i w  s w y c h  k ra ja c h , p ro g ra  
•now ych  w ska zań  X X  i X X I I  
Z ja z d ó w  K P Z R  —  ta k , b y  u su -

Przemówienie W. Ulbrichta
(O M Ó W IE N IE )

d u  W a rsza w sk ie g o  i  R W P G  za 
h is to ry c z n e  o s iąg n ię c ie  p ie rw ­
szej ra n g i.

D ziś , w  X X - le c ie  P o ls k i L u ­
d o w e j —  p o w ie d z ia ł na z a k o n -

P O  P R Z E K A Z A N IU  w  
im ie n iu  K C  N ie m ie c k ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jed
ności, S *by L u d o w e j, R ady 
P ań s tw a  i  rządu, ja k  ró w  
n ież  w sz y s tk ic h  o b y w a te l i 
N R D  n a jse rdeczn ie jszych  
p o zd ro w ie ń  i  życzeń, m ó w  
ca s tw ie rd z a , że w  h is to ­
ry c z n ie  k ró tk im  czasie 
u ta le n to w a n y  i  p ra c o w ity  
n a ród  p o ls k i pod k ie ro w ­
n ic tw e m  P ZP R  p o m yś ln ie  
ro z w ią z a ł tru d n e  i  s ko m ­
p lik o w a n e  za-dania.

P R Z Y P O M IN A J Ą C , że n a ro ­
d y  obu k ra jó w  śm iało  posunę ły  
się nap rzó d  d rogą  s o c ja lis ty c z ­
nego b u d o w n ic tw a , m ów ca  ped 
k re ś lą , iż  g łos P o lsk i L u d o w e j 
p ow a żn ie  s ię  lic z y  w  p o lity c e  
m ię d z y n a ro d o w e j.

Po ra z  p ie rw s z y  w  s w e j h i-  czenie W . U ib r ic h t  —  d o k o n y -  
s to r i i  n a ró d  p o ls k i —  m ó w i —  w u je c ie  d ro d z y  po lscy  to w a rz y  
w ią ż ą  -dziś s to su n k i b ra te rs k ie j sze i  p rz y ja c ie le , n ie  sp o tyka n e -
r r z y ja ź n i  i  w s p ó łp ra c y  z a ró w ­
no 7 je g o  w ie lk im  sąsiadem na 
w schodz ie  —  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im , ja k  i  z sąsiadem za­
c h o d n im  —  N ie m iecką  R e p u b li 
ką  D e m o kra tyczn ą .

R ó w n ie ż  m y  uw ażam y p rz y ­
ja ź ń  n ie m ie c k o -p o ls k ą , b ra te r

go w  d o tych cza so w e j h is to r ii 
waszego na rod u  b ila n s u  osią­
gnięć. Z  n ie za ch w ia n ą  w ia rą  
w e  w ła sn e  s iły  p a r tia  k la s y  ro  
b o tn ic z e j i społeczeństw a w a ­
szego k ra ju  u s ta li ły  następne  
d on ios łe  poczyn an ia  d la  da lsze j 
b u d o w y  so c ja lizm u . Jesteśm y

ską  p rz y ja ź ń  i  w spó łp racę  m ię -  p e w n i, że ró w n ie ż  cele w y ty ­
c z y  N R D  a P o lską  L ud ow ą , na czone na n ie d a w n y m  Z ieźdz ie  
szą w s p ó łp ra c ę  w  ra m a c h  U  k ła  P Z P R  zostaną os iąg n ię te .

w a ć w s zys tko  co s ta re , ko nse r 
w a ty w n e  i  z k o m u n is ty c z n ą  
e ne rg ią  w a lc z y ć  o  bogate  i  
szczęśliw e życ ie  lu d u .

W  R A M A C H  w z a je m n e j w s p ó łp ra ­
c y  g o spodarczej —  m ó w i d a le j A . 
N o v o tn y  —  o s ią g n ę liś m y  po m yś ln e  
w y n ik i  w  szeregu g a łę z ia c h  przem y­
słu  n aszych  k r a jó w , ro zs ze rzy liś m y  
k o o rd y n a c ję  i  w z a je m n ą  pom oc  
p rz y  w y k o rz y s  a n iu  b o g ac tw  s u ro w  
co w y c h , p o g łę b ia m y  k ó o p e ra c ję  i w  
d u ż e j m ie rz e  o b u s tro n n ie  k o rz y s ta ­
m y  z u z y s k a n y c h  d o św iad c zeń . L e ­
ż y  w  n a jw y ż s z y m  in te re s ie  obu n a ­
szych k r a jó w  b y  w s p ó ln ie  i w s pół­
p ra c u ją c  z in n y m i k r a ja m i R W P G ,  
p o d e jm o w ać  ce lo w e  k r o k i d la  d a l­
szego w c ie la n ia  w  ż y c ic  zasad m ię ­
d zyn a ro d o w eg o  s o c ja lis ty czn e go  p o ­
d z ia łu  p ra c y .

D Z IŚ  S T O I P R Z E D  N A M I 
Z A D A N IE  w k ro c z e n ia  na d ro gę  
s topn iow ego  z b liż a n ia  e k o n o m i 
k i  k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych .

T o  je s t też p od s taw ą  s ta łego  
u m a c n ia n ia  i  p o g łę b ian ia  je d ­
ności k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  
o ra z  ic h  o g ro m n ie  w z ra s ta ją c e ­
go znaczenia  p o lityczn e g o  w  
ro z s trz y g a n iu  p ro b le m ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , z k tó ry c h  g łó w  
liy m  je s t  zachow an ie  i  u trz y m a  
n ie  p o k o ju  d ro gą  s topn iow ego  
ro z b ro je n ia .

W  w asze j s to lic y  —  m ó w i da 
le j  A . N o v o tn y  —  pod p isan y  
zos ta ł U k ła d  W a rs z a w s k i, k tó ­
r y  g w a ra n tu je  bezp ieczeństw o  
w s z y s tk im  jego  cz ło nko m . N a ­
sze p og lą dy  na to, ja k  zapew ­
n ić  naszym  n arod om  p o k ó j, są 
id en tyczne . Jesteśm y p rze ko n a ­
n i, że sp ra w a  p o k o ju  —  i wcze 
ś n ie j czy p ó ź n ie j —  sp ra w a  so­
c ja liz m u  zw y c ię ż y  n a  c a ły m  
św iec ie .
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P t z d r o w M a
od Iwana Iwanowicza Iwanowa

P O L S K IE  c h o rą g ie w k i,  p la k a ty , p o r tr e ty  spo tkać  te ra z  m oż­
n a  w  M o s k w ie  p ra w ie  na  k a ż d y m  k ro k u .  M ie s z k a ń c y  ra d z iac  
k ie j  s to lic y  ż y w o  in te re s u ją  s ię  n aszym  D w u d z ie s to le c ie m , od 
w ie d z a ją  n a jró ż n ie js z e  w y s ta w y , p oka zy  i  im p re z y  o rg an izo  
w a ne  z te j o k a z ji.  N a jw ię k s z y m  p ow o d zen ie m  —  ja k  m i się 
zd aw a ło , o b s e rw u ją c  ru c h  p rze d  k in a m i —  c ieszy się fe s t iw a l 
p o ls k ic h  f i lm ó w . N a jw ię k s z ą  f re k w e n c ję  —  sądząc z d łu g o ­
śc i „o g o n k ó w ”  —  m a ją  o b razy  „Z b ro d n ia rz  i  p anna ”  o raz 
„Ż o n a  d la  A u s t ra li jc z y k a ” .

K IE D Y  w  ty c h  „p o ls k ic h  
d n ia c h ”  ro z m a w ia łe m  z ró ż n y ­
m i m ie s z k a ń c a m i M o s k w y , za­
ła tw ia ją c  ro z m a ite  s łu żbo w e  i 
p ry w a tn e  s p ra w y , często od  
p rz y p a d k o w y c h  lu d z i s łysza łem  
p rz y ja c ie ls k ie  s ła w a  p ozd ro ­
w ie ń  i  życzeń d la  naszego k ra ­
ju .  P rz e k a z u ję  je  C z y te ln ik o m , 
ja k  b y  w  im ie n iu  ty c h  w s z y s t­
k ic h  m o skw icza n , z k tó r y m i 
m ia łe m  o k a z ję  s ię  s tyka ć , u -  
m o w n ie  w y b ie ra ją c  na  n a d a w ­
cę Iw a n a  Iw a n o w ic z a  Iw a n o ­
w a. T a k ie  b o w ie m  —  Iw a n o w  
—  je s t n a jp o p u la rn ie js z e  w  M o 
s kw ie  n azw isko . N osi je  ponad 
100 ty s ię c y  osób. 800 z n ich  
m a na  im ię  Iw a n  (Jan), a  ta k ­
że ic h  o jc o w ie  n a z y w a ją  s ię  ta k  
sam o. N a  d ru g im  m ie js c u  
ks ięgach  lu d n o śc i M o s k w y  pod 
w zg lę de m  licze b n o śc i w y s tę p u ­
je  n a z w is k o  S m irn o w . Nos* je  
ok. 80 ty s . osób.

Myśli złote 
i tombakowe

P R Z E S Z Ł O Ś C  I B E F S Z T Y K

„P rze sz ło ść  je s t  ja k  b e f­
s z ty k :  k ie d y  je j  się d o b rze  
n ie  s t ra w i,  le ż y  n a  ż o łą d k u ”

E L M E R  R !C O  
a m e ry k a ń s k i a u to r  

sc en iczny

W S P Ó L N Y  R Y N E K  
I  S O L ID A R N O Ś Ć

„Solidarność w  E W G  nie  
pow inna być rozum iana w  
ten sposób, że każdy kto  
zgrzeszył może liczyć na 
pomoc innych’'.

L U D V IG  E R H A R D  
kanclerz N R F

E P O K O W E  P R O B L E M Y

„ N ie  s ta n o w i t o  d la  m n ie  
p ro b le m u  p ra w n e g o  c z y  p o li­
c y jn e g o . P ię k n a  m n ie jszość  
k tó r a  u n a *  m o że  sobie n a to  
p o z w o lić , p rz y tło c z o n a  je s t  
p rz e z  m asę w ię kszośc i'*

—  o  b ezs la  n ik o w e j ’ ’ m a  
d z ie  d a m s k ic h  s tro jó w  
k ą p ie lo w y c h , k o ń s k i m i 
n is te r  s p ra w  w e w n ę t rz ­
n y c h  —  H e rm a n n  
H O H C H K R L .

L E G E N D A  l  H IS T O R IA

„Legendy  są dym em  h i­
s to rii”.

A N D R E  M A L R A U X  
francuski pisarz 
t  m inister k u ltu ry

je s t  je s zc ze  z a d o w a la ją c y . N a d a l 
zao s trza  s ię  ry g o ry , w p ro w a d zo n o  
o s ta tn io  m . in .  s u ro w e  k a r y  za  
s p rze d a w a n ie  w ó d k i m ło d o c ia n y m .  
J e d n e j t y lk o  s o h o iy  w  c iąg u  trze c h  
w ie c z o rn y c h  g o d z in  sp o łeczne p a ­
t ro le  w  o k o lic a c h  p i. K o m s o m o ls k ie  
go u k a r a ły  p ie n ię ż n y m i d o ra ź n y m i  
m a n d a ta m i 31 e k s p e d ie n te k  i  k e l ­
n e ró w  za  sp rze daż a lk o h o lu  m ło ­
d z ie ż y  p o n iż e j 13 ła t .

N a  k o n ie c  d z is ie jsze j p o c z tó w k i  
ch c ę  je szc ze  o d n oto w a ć , że n a t r a ­
s ie  m ię d z y  M o s k w ą  a L e n in g ra d e m  
u s ta lo n o  n o w y  re k o rd  szybkości ja z  
d y  p o c ią g u  p as ażersk iego. P o  ra z  
p ie rw s z y  w  Z S R R  p rze k ro c zo n o  2C0 
k i lo m e tró w  n a g o d z in ę . O dleg łość  
m ię d z y  s to lic ą  a L e n in g ra d e m  d z ię ­
k i  ta k im  b ły s k a w ic z n y m  p o ciągom  
„ z m n ie js z y  się”  do z a le d w ie  5 go­
d z in  i  27 m in u t .

P IO T R  D A R K O W S K I

Szczęście 
w nieszczęście

M IA S T O  N U G A T  A , zb u rzo n e  częś 
c io w o  n a sk-utek trz ę s ie n ia  z ie m i,  
n a z y w a n o  w  J a p o n ii „szc zęś liw ym  
m ia s te m ” . N ig d y  n ie  n a w ie d z a ły  
go  d o ty ch c zas  trz ę s ie n ia  z ie m i, k ló  
r e  zn is zc zy ły  ty le  in n y c h  m ia s t  
ja p o ń s k ic h . S s ie rp n ia  1945 ro k u  
N iig a ta  c u d o w n y m  zb ie g ie m  ofcolicz 
ności u n ik n ę ła  z a g ła d y  a to m o w e j.  
T e g o  d n ia  bowiena n ad  N iig a tą  w i­
s ia ły  c ię ż k ie  c h m u ry , n a to m ia s t  
n ad  H iro s z im ą  n ie bo  b y ło  pog od n e ...

N a w e t  podczas o sta tn ie g o  t r z ę ­
s ie n ia  z ie m i m ie s z k a ń c y  N iig a ty  
m ie l i  p rz y s ło w io w e  „szczęście w  
nieszczęściu” . O g ó łe m  zg in ę ło  ty lk o  
27 osób, c z y li  n ie z w y k łe  m a to , j e ­
ż e li w z ią ć  pod u w a gę  s iłę  w s trz ą ­
sów , n ie w ie le  s łabszych  od  ty c h ,  
k tó re  w  1923 ro k u  s p o w o d o w a ły  
ś m ie rć  1*2 SS7 m ie s zk a ń c ó w  T o k io .

W  c e n tru m  m ia s ta  z a w a li*  się 
c z te ro p ię tro w y  dom  m ie s z k a ln y . N a  
dac h u  je g o  z n a jd o w a ła  s ię  k o b ie .a ,  
k tó r a  w  c h w ili  k a ta s tro fy  w ie sza ła  
ta m  b ie liz n ę . G d y  d em  o s u n ą ł się  
« a  z ie m ię , p rz e ra ż e n i lu d z ie  o b se r­
w u ją c y  to  z d a rz e n ie  b y l i  p rz e k o ­

n a n i,  że  k o b ie ta  p on iosła  śm ierć  
n a  m ie js c u . T y m m s e m  n ie  b y ła  n a  
w e t  ra n n a . R ó w n ie ż  ż a d e n  z  lo k a ­
t o r ó w  za w a lo n e g o  -b u d y n k u  n ie  o d ­
n ió s ł o b ra że ń . (m )

Skrzypce 
na wagę złota
M O S K W A  P A P . Je d en  z u k r a iń ­

s k ic h  -k o łc h o źn ik ó w  s tw ie rd z ił  p ew -  
•n«go d n ia , że  s k rzy p c e , k tó re  z n a j­
d o w a ły  się w  je g o  p o s ia d a n i«  od  
p rze s z ło  40 la t ,  są w y ją t k o w o  cen ­
n y m  ia s tru m e o te m  m u z y c z n y m . N a  
s k rz y p c a c h  ty c h  b o w ie m  z n a jd o w a ł  
się n a p is  w s k a z u ją c y , źe z o s ta ły  one  
w y k o n a n e  p rz e z  s ły n n e g o  lu tn ik a  
W łosk iego , A M A T IE G O  w  M W  r« k u .  
J a k  w ia d o m o , A  m aili b y *  n a u c zy c ie ­
le m  Sfcf*diw awiu*a. iT fcra łńukt k o ł­
c h o ź n ik , A le k s y  M ieduszerako  » tr z y  
-m a* c e n n y  in s tru m e n t  w  1«1 - ro k u  
za  zas ług* p o ło żo n e  w w o jn ie  do ­
m o w e j,  ' *:v

D o w ie d z ia łe m  s ię  o  ty m . k ie ­
d y  zw ie d za łe m  n ie d a w n o  cen­
t r a ln y  m o s k ie w s k i u rzą d  pocz­
to w y . Jego  p ra c o w n ic y  m a ją  
n ie ra z  sp o re  k ło p o ty  z u s ta le ­
n iem  a k tu a ln y c h  a d resó w  od ­
b io rc ó w  p rze sy łek . C odz ienn ie  
p rzec ież  p on ad  400 ro d z in  » n ie  
n ia  m ie js c e  za m ie szkan ia , p rze  
p ro w a d z a ją c  s ię  d o  n o w y c h  lo ­
k a li.  K ie d y ś  M o s k w ę  nazyw a n o  
m ia s te m  tys ią ca  p la c ó w  bud o ­
w y . D z iś  o k re ś le n ie  to  je s t ju ż  
n ie a k tu a ln e . P la c ó w  b u d o w y  
n a lic z y ć  m ożna ponad  3 400.

L is to n o s z e  d o c ie ra ją , o c z y w i­
ście, do  w s z y s tk ic h  n ow ych  o - 
s ie d l i i  d z ie ln ic .  D z ie n na  p o r­
c ja  l is tó w  w a ż y  o k o ło  3 ton . 
A  ze s to l ic y  w y c h o d z i codz ien ­
n ie  5— 7 to n  lis tó w . L ic z y  się 
w  ty m  ton a żu  ta k ż e  i  ta  pocz­
tów ka ...

S k o ro  m o w a  o lic z e n iu , c h c ia łb y m  
p rz y to c z y ć  p a rę  lic z b  o b ra z u ją c y c h  
ro z w ó j sto łecznego  h a n d lu .

' p ie rw s z y m  p ó łro c zu  1964, w  
D o ró w n a n iu  z ta k im  s a m y m  o k re ­
sem  z p o p rze d n ie g o  ro k u , s p rze d an o  
w M o s k w ie  n p . o  12,2 p ro c e n t w ię ­
c e j m ięsa , 7 p ro c . w ię c e j m le k a  
i n a b ia łu , 8,5 p ro c . w ię c e j c u k ru ,  
l ł , l  p ro c . w ię c e j c ia s te k  i s ło dy czy , 
7,2 p ro c . w ię c e j kasz itd . Z m n ie j ­
s zy ła  się n a to m ia s t o o k . 4 p roc. 
sp rze d aż  a lk o h o lu . W y n ik  te n  n ie

T e  t r z y  p ię k n e  d z ie w c zę ta  
z ja w i ły  się w  P a ry ż u , g d z ie  
w z ię ły  u d z ia ł w  p o k a z ie  czep­
k ó w  k ą p ie lo w y c h , la n s o w a n y c h  
p rze z  s łyn n eg o  f r y z je r a  p o l­
sk iego  poch o d zen ia  A n to in e . 
N a  z d ję c iu :  od le w e j s to ją  —  
m iss Is la n d ii ,  P a tin a  Jo e n -  
m u n d s -D o ltiz , m iss D a n ii  —  
Susan H o lm q m s t o ra z  miss 
N o rw e g i i —  E v a  C a rłb e rg .

C A P

Kto może być kandydatem 
na prezydenta USA?

M I T  •  pucybutach 1 
sprzedawcach ga*ct, k tó ­
rz y  sięgali po najwyższe  
zaszczyty „w  k ra j«  w szel­
k ich  m ożliwości”  —  A m e­
ryce, przeżył się w  U S A  
ostatecznie, »  zdobycie fo ­
te la  prezydenckiego należy  
da najkosztow niejszych  
przedsięwzięć w  święcie.

Fotosy 
i  autografy

J U Ż  P IE R W S Z A  c2<>ść k a m - 
p a n ii w y b o rc z e j —  w y ś c ig  po 
n o m in a c ję  na  ka n d yd a ta  —  ko ­
sz to w a ła  o ko ło  10 m ilio n ó w  do 
ia ró w , z tego ty lk o  ka m p a n ia  
na rzecz R o cke fe lle ra  —  5 m i­
lio n ó w .

W  k a m p a n ii R o cke fe lle ra  p a r 
t ia  re p u b lik a ń s k a  w y d a tk o w a ła  
m i lio n  d o la ró w , resztę  p o k ry ł

on sam, jego rodziną , krąg  
p rzy jac ió ł i... d a tk i. R ockefe l­
le r  oczywiście n ie  zbankruto ­
w ał. Jego m a ją te k  —  przede  
w szystkim  w  akc jach  Standard  
O il —  oblicza się n a  280 m in  
do la ró w . a roczny dochód z  d y ­
w idend na 5 m ilionów .

N ie c o  g o rze j p ow o d z i s ię  zw y  
c iężcy z San F ra n c isco , Gotów-,* 
te ro w i,  uchodzącem u za „d ro b ­
nego  m ilio ne ra **. P o  p rz e ję c iu  
d o m ó w  to w a ro w y c h  ro d z in y  
G o ld w a te ró w  w  m ieśc ie  Phoe­
n ix  (s tan  A riz o n a ) przez p ew ­
ną  sp ó łkę  h a n d low ą , B a r ry  o -  
t rz y m a ł a k c je  w a rto ś c i za led ­
w ie  m ilio n a  d o la ró w . M a  je d ­
n ak  bogatą  żonę, a w  d o d a tk u  
o trz y m u je  ro czn ie  7 500 d o i. 
ja k o  p rze w od n iczący  ra d y  n ad ­
zo rcze j „G o ld w a te r  S to re s”  (m a 
g azyn y) i  22 500 d o i.  ja k o  se­
n a to r. W szys tko  to  n ie  p o k ry ło  
b y  ko sz tó w  k a n n a m i w y b o r ­
cze j, a le  G o ld w a te r  m a p rz y -

Kulisy II wojny światowej

Hitlerowscy jeńcy zam ierzali
o p a n o w a ć  • • t  L o n d y n !
L O N D Y N . P rzed  k itk a  dn iam i w  stolicy W . B ry ta n ii u k ara ł«  akę na pólkach katęgar- 

skioh no w a  praca znanego h istoryka  Roberta  JA C K S O N A , k tó re j ty tu ł w  polskim  tłe m a  
c ien iu  b rzm i „S M A K  W O L N O Ś C I”, f i l e t o  paświ-jceoe jest sensacyjnej ścbterfl n iem iec- 
Wcł* przygotow ań do  za jęc ia  1-ondyrm latem  1944 role«.

K IE D Y  6 C Z E R W C A  1944 R O K U  rozpoczęta się in w az ja  w o jsk  a lianckich  w  N orm an-  
<■*«. W y s p y  B ry ty js k ie  ogo ło ćon e  zostały ze stacjonujących ta m  przedtem  oddziałów  w o j­
s ko w ych . W ów czas to. w  jed n ym  z obozów h itlerow skich je ń c ó w  w ojennych, położonym

Devizes w  zachodniej A n g lii pow stał płaa za jęc ia  sto licy  W . B ry ta n ii 
Bia w  te a  sposób N iem com  w  w alce  b *  kan tynę»«« . Jeńcy po ttaiesekodlżwieoru straży  
obozowej m ie li opanow ać czołgi stacjonującej w  -pobliża jedenastki pancernej. a następnie  
m aszeru jąc  w  k ie ru n k u  L a a d jn u  uw aln iać  nowe rzesze b. h itle ro w sk ich  żołn ierzy. P o  
za jęc iu  jednego z pobliskich lotn isk zam ierzono w ysłać sam olot do B erlina  d i*  złożenia  
m eldunku o  podjęciu nieoczekiw anej ofensyw y i  zapew nien ia  sobie pomocy h itle ro w ­
skie j L u ftw a ffe .

P la n  opracow any by ł w  najdrobniejszych szczegółach. Pewnego d n ia  z obozu ucie­
k ło  10 jeńców, k tórzy  po k ilk u  dn iach  zostali schw ytan i przez b ry ty js k ą  p o lic ję . Ic h  
zadaniem  było  zebranie in fo rm a c ji o  rozlokowanych w  na jb liższym  sąsiedztwie jedno­
stkach.

N ie m al w  przeddzień ostatecznej re a lizac ji sensacyjnego p la n u  opanow ania Londynu, 
jeden  r. jeńców  zdradziI jego  szczegóły któremuś z  o ficeró w  b ry ty jsk ich . B ry ty js k a  służ 
ha w yw iadów  era n iem al na tychm iast aresztowała organ izato rów  spisku. Zosta li o n i p rze ­
w iezień  i  do  ściśle zam kniętego  Obozu w  Szkocji.

jació ł. Poza ty m  w y m y ś lił so­
bie źródło dodatkow ych docho­
dów . Sprzedał m ianow ic ie  swo­
je  zdjęcia, w ydane następnie w  
gru b e j księdze p L  „Oblicze  
A rizony” , -która —  opatrzona  
autografem  senatora —  kosztu­
je  bagatelną sum kę 1 500 do-* 
larów .

Atutem
— bogata żona
In n y m  sposobem  z d o b y w a n ia  f u ą .

d uazów  a a  k a m p a n ię  w y b o rc zą  są - 
o b ia d y  g a l o m .  U d z ia ł w  ta k im  b an  
k ie c ie , c z y li „ n a k ry c ie ” ,  k o s z tu j*  
tfiM  d o la r ó w . W  ta n  sposób p a r t ia  
d e m o k ra ty c z n a  z a ro b iła  w  M a d is o n  
S q u a re  G a rd e n  w  N o w y m  J o rk u  
i  w  In te rn a tio n a l In n  w W a s zy n g ­
to n ie  o k rą g łe  3 m in  d o la ró w . P re ­
z y d e n t  Jo h n s on  o k a z a ł się k a s o w y m  
m a gnesem .

Jo h n s on a „c e n i się”  n a |  m in  d o ­
la ró w , um ie szc zo ny ch  w  a k c ja c h  
s p ó łe k  ra d io w y c h  i te le w iz y jn y c h ,  
w  posiad łośc iach z ie m s k ic h , b an k ac h  
i  a k c ja c h  sp ó łek T ek sa su .

M a ją te k  Jo h n s on a  d o ró w n u je  
m n ie j w ię c e j b o g a c tw a  W ill ia m a  
S e r antom «. M il io n y  g u b e rn a to ra  
P e n s y lw a n ii u lo k o w a n e  są w  je g o  
ro d z in n y m  „ im p e r iu m ”  w  ty m  s ta ­
n ie  — m . in . w  k o p a ln ia c h  w ę g la , 
o d le w n ia c h , a  ta k ż e  w  b an k ac h . 
W śród  p re z y d e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
Jo h n s on  za lic z a  się do  n a jb o g a t­
szych .

N ik t  w s zakże n ie  p rze ś c ig n ą ł do  
te j  p o ry  p ie rw s ze g o  p re z y d e n ta  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , J e rze g o  W a ­
s zy n g to n a , w ła ś c ic ie la  g ru n tó w , p la n  
t a e j i  ty to n iu  i  n ie w o ln ik ó w . D alsze  
m ie js c e  p rz y p a d a  H e rb e r to w i H o o v e  
ro w i i  K e n n iid y ’em u . R o o sev elto - 
w ie  —  T e o d o r  i F r a n k l in  —  m je li  
m n ie j w ię c e j po- m il io n ie .

N a to m ia s t H . H a rr is o n  i  U lysses  
S . G ra n t  u m a r li  w  b ie d z ie . I ta  sza­
r y m  ko ń c u  1 'm ieśclć b y  «-.ależało  
T h o m a s a  J e ffe rs o n a , k tó r y  u m ie ra ­
ją c  p o z o s ta w ił < • ty s . d o la ró w  d łu ­
g ó w . W ydaje-- *»ę, żm K a r r y  S . T r a ­
m a «  m a  szanse n a  i
n a  liś c ie  „ W o d n y c h ”  p re z y d e n tó w  
U S A  ( ja k o  a u to r  p a m ię tn ik ó w  z a r o ­
b ił  zre sztą  w  p ó źn ie js zy c h  ła ta c h  
ć w ie r ć  m il io n a  d o la ró w ). .

A m erykańsk ie  
de” zwrócił©  się do sekatorów  
z  pytaniem , czy, ic h  zdaniem , 
jes t rzeczą prawdopodobną, by  
ja k iś  m e-rcilioner m ógł być je ­
szcze k iedyś w y b ra n y  na pre­
zydenta ich k ra ju?  Większość 
zapytanych w yb ra ła  m ilczenie, 
a n ieliczne odpowiedzi w ah a ły  
k ię  w okół w ątpiącego „być m o ­
że” . N a jb ard z ie j realistycznie  
w ypow iedzi«! śłe senator Jack  
M ille r  ze stanu Io w ą , k tó ry  od­
pa rł: „T a k , ale przyda m a  się  
m ilio n  jogo żony”.  (Jr)
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(D okończen ie  ze s tr .  1)

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  d e fila d a  
w o js k  zm echan izow anych .

D e fila d ę  ty c h  w o js k  o tw ie ­
ra  I  W a rsza w ska  Z m e c h a n i­
zow ana  D y w iz ja  P ie c h o ty  im . 
Tadeusza  K o ś c iu s z k i —  spad­
k o b ie rc z y n i D y w iz j i  K o ś c iu ­
s z k o w s k ie j, k tó ra  w  1943 r. 
s ta ła  s ię  za lążk iem  ludow ego  
W o js k a  P o lsk ieg o  i w  ty m  sa­
m y m  ro k u  s toczy ła  s w ó j h is to ry  
czny  b ó j pod L en in o . P rze je ż ­
d ża ją  p rzed try b u n ą  ci, k tó rz y  
god n ie  k o n ty n u u ją  ch lub n e  
tra d y c je  sw ych  fro n to w y c h  
p o o rz e d n ik ó w . Na czele d y w i 
z j i  —  h is to ry c z n y  sz tandar 
„K o ś c iu s z k o w c ó w ” . N a n im  
•— n a jw yższe  odznaczen ia  bo ­
jo w e  p o lsk ie  i  ra d z ieck ie .

Na p lac  w je ż d ż a ją  p iękn e , no 
woczesne sam ochody „S ta r ” . 
Ja dą  żo łn ie rze  w o js k  p o w ie trz  
n o -d e s a n to w y c h  „C ze rw o n e  be 
r e ty ” .

T E R A Z  P O J A W IĄ  S IĘ  „B O G  
W O J N Y ”  — p re z e n tu je  sw ą siłę  
a r ty le r ia  k la s y c zn a . W  p ie rw s ze j 
k o le jn o ś c i p rze c ią g a  p rze d  t ry b u n ą  
a r ty le r ia  p rze c iw p a n c e rn a  85 m m .

Z  ło s ko tem  n a d je ż d ż a ją  c ią g n ik i 
z a r m a ta m i 11» m m . p o s ia d a ją c y m i 
o g ro m n ą  s iłę  ogn ia  i s łu żą c y m i do 
zw a lc z a n ia  c ię żk ic h  czo łgów  o raz  
b u rz e n ia  um o cn ie ń .

C o raz  w iększe d z ia ła , co ra z  po ­
tę ż n ie js z y  k a lib e r . T e ra z  p rz e je ż d ż a ­
ją  a rm a to -b a u b ic e  IM  m in . M ożna  
J# stosow ał1 w k a ż d y m  • n ie m a l l e ­
że n ie . m a ją  b ard zo  d u ż y  zasięg  
ra ż e n ia  i służą ta k ż e  m . i * ,  do  ni-

<

N A  Z D J Ę C IU  g ó rn y m ; 
m a n ife s ta c ja  m łod z ie ży  i 
s p o rto w có w . P ię k n y  u k ła d  
w  w y k o n a n iu  m ło d y c h  
sp o rto w có w .

C A F  —  fo t.  D ą b ro w ie c k i

22 L IP C A  na S ta d io n ie  
D z ie s ię c io le c ia  w  W a rsza ­
w ie  o d b y ły  się m asowe 
p oka zy  m łodz ieży .

N A  Z D J Ę C IU  d o ln y m : 
pokaz u k ła d u  w yko na n eg o  
przez 1400 d z iew czą t w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego .

C A F  —  fo t .  L A N G  D A

21 E M . N. S. C h ru s z ­
czów , A . N o w o tn y  i  W . 
U lb r ic h t  z ło ż y li w ie ń ce  na  
C ra b ie  N ieznanego Ż o łn ie ­
rk a  w .  W a rsza w ie .

N A  Z D J Ę C IU : sk ła da  
w ie n ie c  N . S. C h ruszczów .

C A F  —  fo t.  C za rn og ó rsk i

to młodości i sił
szczen ią . u m o c n ie ń , c ią g n ik i ,  k tó re  
t ra n s p o r tu ją  d z ia ła  to  je d n e  z n a j­
le p szy ch  n a św ie c ie  —  „ M a z u r y ” . 
P ro d u k u je m y  je  vv k r a ju .

Z  C H R Z Ę S T E M  I  Z G R Z Y ­
T E M  w je ż d ż a ją  na p la c  po ­
tężne g ąs ien icow e  tra n s p o rte ­
r y  p ły w a ją c e . D la  ty c h  w o ­
zó w  b o jo w y c h  n ie  is tn ie ją  
żadne  p rzeszkody  te ren o w e  an i 
w odne . W  ic h  s ta lo w y c h  p u ­
d łach  —  żo łn ie rze  w  n ie b ie ­
s k ic h  beretach. T o  je d n a  z n a j 
m łod szych  je d n o s te k  naszego 
w o js k a  —  je d n o s tk a  o b ro n y  
w yb rze ża . W y s tę p u je  na d e f i­
la dz ie  po ra z  p ie rw szy . Za 
t ra n s p o rte ra m i — p ły w a ją c e  
czo łg i. Ten n a jn o w o cześn ie jszy  
sp rzę t, b udzący z a c h w y t i po ­
d z iw , z n a jd u je  się m . in . w  
w yp osa że n iu  te j w ła ś n ie  je d ­
n os tk i.

P otężny ło m o t i d rże n ie  je z ­
d n i z w ia s tu je  z b liż a n ie  się 
p od od d z ia łów  pancernych . Na 
ic h  czele n a jnow ocześn ie jsze  
tra n s p o rte ry  opancerzone, a za 
n im i czo łg i, k tó re  uchoozą za 
n a jlepsze  i n a jn o w o c z e ś n ie j­
sze w  św  ¡ecie.

Za czo łgam i d e f i lu ją  p an ­
ce rne  sprzężone d z ia ła  p rz e ­
c iw lo tn ic z e  na g ąs ie n ico w ym  
podwQ7.ru. Są to  d z ia ła  o b a r 
dzo d użym  zasięgu, w ie lk ie j 
s ile  ra że n ia  i d o sko n a łe j c e l­
ności. M ogą one b. szybko  zm ie  
n iać  swe s ta n o w iska  o g n io w e , 
m ożną ję  stosować w e  w szyst, 
k ic h  . ro d za ja ch  d z ia ła ń  b o jo ­
w ych .

Z B L IŻ A  S IĘ  P U N K T  K U L ­
M IN A C Y J N Y  D E F IL A D Y . 
W śród  b u rz liw y c h  o k la s k ó w  
ty s ię c y . lu d z i g ro m a d z o n y  eh 
w z d łu ż  tra s y  ja d ą  p ododdz ia ­
ł y  je dn o s te k  ra k ie to w y c h .

Ja ko  p ie rw sze  — ra k ie ty  
p rze c iw p an ce rne , • um ieszczone 
na o pa nce rzo n ych  tra n s p o rte ­
rach . Jest to  b ro ń  b ardzo  c e l­
na i sku teczna. W ozy z w ro t­
ne, szyb k ie  i z w in n e , n a d a ją ­
ce się  do a k c ji w  k a żd ych  w a .  i 
ru n k a c h .

D a le j w  k o lu m n ie  w o js k  ra  
k ie to w y c h  — duże w y s m u k łe  
ra k ie ty  z p o k a ź n y m i s k rz y ­
d ła m i na ko rpusach . To g ru ­
pa ra k ie t  p rz e c iw lo tn ic z y c h  
ty p u  „z ie m ia — p o w ie trz e ” . Są 
ta k  celne, że w y s trz e lo n e  do 
sa m o lo tu  o d rzu to w eg o  t r a f ia ­
ją  w  sam środek  jego' dyszy .

N a d jeżd ża ją  ra k ie ty  coraz 
w ię ksze , potężnie jsze . O to  ra ­
k ie ty  k la s y  „z ie m ia — z ie m ia ”  
średn iego  ty p u  z ła d u n k ie m  
o w ie lk ie j s ile  n iszczenia . Z d o l 
ne są do  ra że n ia  p rz e c iw n ik a  
na d użych  od leg łośc iach , m o ­
gą d z ia ła ć  w  k a żd ych  w a ru n ­
kach.

I  zn ów  po tężny  h u k  p rz e ta  
cza s ię  przez P la c  D e fila d . To  
je d n a  z je d n o s te k  ra k ie t  c ięż 
k ie g o  ty p u . M a je s ta ty c z n ie  w  
d w ó jk o w y m  szyku  suną u m ie ­
szczone na w y rz u tn ia c h  gąs ie - 
j  ic o w y c h  ra k ie ty .  Ic h  d z iob y  
W zn ies ione  są k u  górze. Te ra ­
k ie ty  na leżą także  do ty p u  
„z ie m ia — z ie m ia ” .

J e d n o s tk i ra k ie to w e  d yspo ­
n u ją  w s p a n ia łą  b ro n ią  będącą 
w y ra z e m  n a jn o w s z e j m y ś li 
k o n s tru k to rs k ie j i  tech n iczne j. 
O b s łu g u ją  ją  n a jle p s i z n a j­
lepszych .

K o ń c z y  się d e fila d a . N a skra  
ju  P la cu  D e fila d  —  b łę k itn e  
o b ło k i sp a lino w e go  d ym u . 
P rze sz ły  ju ż  je d n o s tk i ra k ie ­
tow e . D o b ie g ł końca  w s p a ­
n ia ły  p rze g lą d  naszej s iły  
o b ro n n e j — a rm ii ,  k tó ra  w y ­
posażona w  n a jn o w o c z e ś n ie j­
szy sp rzę t, k ie ro w a n a  p rzez  
p a r tię , s to i w ra z  z in n y m i a r ­
m ia m i p a ń s tw  U k ła d u  W a r­
szaw skiego  na s tra ż y  p o k o ju  
j  so c ja lizm u .

D łu g o  t rw a ją  o w a c je  t łu ­
m ó w  na cześć ż o łn ie rz y  lu d o ­
w ego W o js k a  P o lsk iego .

T E R A Z  W a rsza w a  o k la s k u ­
je  paradę  m ło d o śc i — d e f i­
la dę  m łod ośc i i sp o rto w có w . 
O d b y ła  się także  jeszcze je d  
na, n ie o f ic ja ln a , bardzo  se r­
deczna, spon tan iczna  część 
u ro czys to śc i. Ze b ran e  na Pla 
cu D e fila d  i w z d łu ż  u l. M a r ­
s z a łk o w s k ie j t łu m y  w y s z ły  na 
p lac . b y  przed  k ie ro w n ik a m i 
nasze j p a r t i i i rzą d u , p rzed 
p rz y w ó d c a m i ZS R R , Czecho-r

S ło w a c ji i N R D  za m a n ife s to ­
w a ć  odd an ie  lu d o w e j o jczyź ­
n ie , p rz y ja ź ń  do n a ro d ó w  
Z w ią z k u  R a dz ieck iego  i  b ra t ­
n ic h  k ra jó w  so c ja lizm u .

P ia ć  D e fila d  p o k ry w a  m orze  
g łó w , tys ią ce  rą k  wznoszą  się 
w  geście p o w ita ln y m . P ad a ją  
spon tan iczne  p o d c h w y ty w a n e  
o k rz y k i na cześć W ła d y s ła w a  
G o m u łk i,  nasze j p a r t i i  i  w ła ­
dzy  lu d o w e j, na cześć ZS R R  
i N ik i t y  Chruszezow a. P rz y ­
w ó d cy , k tó rz y  m ie li ju ż  o puś­
c ić  try b u n ę , z a trz y m u ją  się. 
S erdeczn ie  d z ię k u ją  za o w a ­
cję . L u d z ie  n ie  rozchodzą się. 
M a n ife s ta c ja  t rw a  k ilk a n a ś c ie  
m in u t.

N A  Z D J Ę C IU : d e f ilu je  
now oczesna  b ro ń  p rz e c iw ­
pancerna .

C A F  —  fo t.  U C I IY M IA K

N A  Z D J Ę C IU : d e fila d ę  
w o js k o w ą  naszych s ił 
z b ro jn y c h  rozpoczę ła  p a ­
ra d a  lo tn icza .

C A F  —  fo t .  S ZY P E R  K O

Przemówienie W ł. Gomułki now isK o  na IV  Z jez i

(Dokończenie ze str. 2)

go, że n ie m a g w a ra n c ji,  iż  g ra  
n ica  ta  je s t osta teczna  i n ie n a ­
ru sza lna  je s t g łę b o k a  fa łs z y w a . 
Lepszych  g w a ra n c ji bezpieczeń 
s tw a  te j g ra n ic y , n iż- te, k tó re  
pos ia d am y, k tó re  nad a je  Z w ią  
zek R a dz ieck i i w s z y s tk ie  p a ń ­
stw a  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o , 
n ik t  nam  dać n ie  może. W . Go 
m u łk a  d od a je  że uznan ie  te j 
•granicy przez w s z y s tk ie  p a ń ­
stw a  za cho dn ie  b y ło b y  p rye zn i 
eem z im n e j w o dy  na rozpa lone , 
szaleńcze g ło w y  za eh od n io n ie - 
m ie c k ic h  m i l i ta r y s tó w  i  o dw e ­
to w ców .

Z  u s t w ysoce  m ia ro d a jn y c h  p ły  
ną szeroko s łow a  o szczególn ie  
g łę b o k ie j m iło ś c i, ja k ą  ż y w ić  
m a obecna g łow a  ko śc io ła  rz y m  
s k o -k a to lic k ie g o  w obec n a rod u  
do lsk iego . K a ż d y  szczery p rz y ­
ja c ie l naszego n a ro d u  może ty l  
k o  ra d o w a ć  nasze serca, A le  
czyżby W a ty k a n  n ie  lu b i ł  b iślcu 
uów  p o i-k ic h , o d m a w ia ją c  im  
n o m in a c ji na o rd y n a r iu s z y  w  
d iecez jach  o p o ls k ie j, w ro c ła w ­
s k ie j,  g o rz o w s k ie j i  o ls z ty ń ­
sk ie j?  W o ln o  chyba  o to  zapy 
tać  w  X X - le c ie  P o ls k i L u d o  
w e j.

o b o k  se tek  ty s ię c y  ż o łn ie rz y , p a r t y ­
z a n tó w  i b o jo w n ik ó w  po lsk ic h  od- 
rta ly  sw e ż y c ie  n a z ie m ia c h  p o l­
sk ic h  s e ik i ty s ię c y  b o h a te rs k ic h  
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h .

C zcząc ic h  p am ięć  i p am ięć  s y ­
n ó w  i c ó re k  naszej o jc z y z n y  p ra g n ę  
w  im ie n iu  n a ro d u  p o lsk ie g o  z ło ż y ć  
n a ręce to w . C h ru sze zow a w y ra z y  
g łę b o k ie g o  sza c u n k u  d la  n aro d u  
ra d z ie c k ie g o , z k tó re g o  ło n a  w y s z li 
w y z w o lic ie le  nas ze j z ie m i, W y ra ż a m  
też  w dzięczność i p o d z ię k o w a n ie  za1' 
po m o c, j a k ie j  n a  z le c e n ie  p a r t i i  
-i rzą d u  ra d z ie c k ie g o  u d z ie l i l i  n am  
ra d z ie c c y  ro b o tn ic y , in ż y n ie ro w ie  
i sp e c ja liśc i w  n a jc ię ż s z y m  o kre s ie  
o d b u d o w y  k r a ju  i  w  c iąg u  ca łego  
X X - ie c ia  w ro z w o ju  naszego p rz e ­
m y s łu .

P roszę to w . W a lte ra  U łb r ic h ta  
i  to w . A n to n in a  N o v o ín e g o  o p rz e ­
k a z a n ie  k la s ie  ro b o tn ic ze j i n a ro ­
d o m  ich  k r a jó w  w y ra z ó w  g o rą c e j 
so lid a rn o ś c i i p rz y ja ź n i,  ja k ą  ż y w i, 
w o b ec  n ic h  p o lska k las a  ro b o tn i­
cza  i n a ró d  p o lsk i. W y ra ż a m y  p rz e ­
k o n a n ie , że nasza b ra te rs k a  w s p ó ł­
p ra c a  i pom oc w z a je m n a  będą się  
n a d a l ro z w ija ć , p rzyn o s ząc  co ra z  
w ię k s ze  k o rzy ś c i k a ż d e m u  z n a ­
szych k r a jó w  i  c a łe m u  o bozow i 
s o c ja lis ty c zn e m u .

JE D N O Ś Ć  O B O Z U  S O C J A L I 
S T Y C Z N E G O , w s p ó łp ra c a  i po

m oc w za je m n a  b y ła , je s t i p o ­
zostan ie  g łó w n y m  ź ró d łe m  s iły  
każdego k ra ju  soc ja lis tyczne g o .

M ów ca  ośw iadcza, że pań  - - 
« tw a  im p e ria lis ty c z n e  s ta w ia ją  
obecnie  na now ego k o n ia  w a l­
k i  z so c ja lizm e m  ,■ — na tz w  
d e z in te g ra c ję  p a ń s tw  • s o c ja l i­
s tycznych , na ro z b ic ie  ich  je d ­
ności i  je dn o śc i św ia to w e g o  rą  
c h u  ko m u n is tyczn eg o . W rogow i 
naszych m ożem y za pew n ić , że 
ten: ic h ' n o w y  k o ń  p rze g ra  s ro ­
m o tn ie  ta k  samo. ja k  p rze g ra ­
ły  w s z y s tk ie  pop rzedn ie .

K R A J E  S O C J A L IS T Y C Z N E  
I  M IĘ D Z Y N A R O D Ó W Y . re ­
w o lu c y jn y  . ru c h  ro b o tn ic z y  
p rz e ż y ły  i p rz e z w y c ię ż y ły  ju ż  
w  s w e j h is tó r ii n ie jed n e  s ła ­
bości, w jc h o d z ą c  z n ic h  zaw  
sze w zm ocn ione . P rz e ż y liś m y  
obcy  m a rk s iz m o w i- le n in iz m o - 
w i „ k u l t  je d n o s tk i” . W b re w  
nad z ie jo m  naszych w ro g ó w  
w cześn ie j czy p ó ź n ie j so c ja ­
liz m  p rze zw yc ię ży  też cbecne 

. rozb ieżnośc i, ja k ie  z a is tn ia ły  w  
jego  ło n ie . P a r tia  nasza o k re -

N a  Z A K O Ń C Z E N IE  W . G o ­
m u łk ą  w  im ie n iu  Kc p a r t i i ,  w  
im ie n iu  O g ó ln op o lsk ie go  K o ­
m ite tu  F ro n tu  Jednośc i N a ­
ro d u , w  im ie n iu  rzą d u  P R L  
w y ra ż a  s łow a  na jw yższego  
u zna n ia  m ilio n o m  lu d z i p ra ­
cy , k tó ry c h  d z ie łem  je s t  w spa  
n ia ły . ' ■’20- le tn i d o rob ek  nasze j 
o d rod zon e j o jczyzny . D o da je  
że u c h w a ły  IV  Z ja z d u  P a r t i i  
są n o w y m  d rogow skazem  n a 1 
tyim  szl&ku d z ie jo w y m , k tó ­
ry m  n a ród  p o ls k i na czele z 

’ k la są  ro b o tn ic z ą  i pod  p rze ­
w o d n ic tw e m  naszej p a r t i i  k ro  
czy ju ż  od  20 la t  i ośw iadcza , 
ja k  w  la ta c h  m in id n y ć h , ta k  
i  na p rzysz łość w  re a liz a c ji,  
naszych n a ro d o w y c h  zadań 
p rzyśw ie ca ć  nam  bedzie  w ie l 
ką  S oc ja lis tyczną  ideą  p rz y ­
ja ź n i.  b ra te rs tw a . w s p ó łp ra - ‘r 
cy  i jednośc i w s z y s tk ic h  k ra ­
jó w  ;  S oc ja lis tyczn ych . id ea  
m a rk s iz m u - le n in iz m u  i  p ro le ­
ta r ia c k ie g o  • in te rn a c jo n a liz m u *  
ta ; sam a idea, k tó ra  przed 20 
la ty  p rz y ś w ie c a ła  tw ó rc o m  M a  
n ife s tu  L ip c o w e g o  i - le g ła  u  
p o d s ta w  P o ls k i L u d o w e j.

N A  Z D J Ę C IU : p re z y ­
d iu m  sesji.

F o t. S t. C IE Ś L A K

X  *  *  *

X X X
f a j g
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W  P R Z E D D Z IE Ń  L ip c o ­
w ego Ś w ię ta  w  s a li T e a ­
t r u  W spółczesnego o d b y ła  
się u ro czys ta  sesja  W R N  
i  M R N  w  Szczecinie.

W E S O ŁO  B A W IŁ  się 
Szczecin  na lic z n y c h  w y ­
stępach  a rty s ty c z n y c h  i 
zabaw ach  w  d n iu  L ip c o ­
w e go  Ś w ię ta . W  P a rk u  
K a s p ro w ic z a  o bok  zespo­
łu  „C z e rw o n o -C z a rn y c h ”  
w y s tą p ił Zespó l P ie ś n i i 
T a ńca  H u ty  Szczecin.

N A  Z D J Ę C IU : f ra g m e n t 
ogn is tego  czardasza w  w y ­
k o n a n iu  h u tn ic z e g o  zespo­
łu .

F o t. S t. C IE Ś L A K

y ia ś i na Z lo c ie
Z a s ła n ia n ie  się ty m , że na 

m ia n o w a n ie  p o ls k ic h  b isku p ó w
—  o rd y n a riu s z y  w  d iecez jach , 
z n a jd u ją c y c h  s ię  na p o ls k ic h  
z ie m ia ch  riie  zezw ala  rzekom o 
k o n k o rd a t z a w a r ty  m ię d z y  W a ­
ty k a n e m  a N ie m c a m i h it le ro w  
s k im i je s t — m ó w ią c  og lędn ie
—  w y k rę tn e , I I I  Rzesza daw no 
p rze s ta ła  is tn ieć . N ieboszczyka  
m e m ogą w sk rzes ić  żadne za­
w a rte  z n im , za jego  życ ia  po­
ro z u m ie n ia , n a w e t w a ty k a ń ­
skie .

S Z C Z E C IŃ S C Y  de le g ac i w z ię  
l i  w c z o ra j u d z ia ł w  w ie lk ie j 
m a n ife s ta c ji m łod z ie ży  na P la ­
cu D e fila d . M łod z ie ż  w y s tę p o ­
w a ła  pod s z ta n d a ra m i sw ych  o r  
g a n iz a c ji. S zczecińscy Z M S -o w  
cy  s z li na  czele k o lu m n y  m o r­
s k ie j, jednoczące j G dańsk, K o -

N A  Z D J Ę C IU : m a sze ru ­
je  k o lu m n a  W yższe j S zko ­
ły  M a ry n a rk i W o je n n e j.

C A F  —  f o t  C z a rn o g ó rs k i

sz a lin  i  Szczecin. W ieczo rem  
na c e n tra ln e j es trad z ie  Z M S  
na p lacu  K o n s ty tu c ji d u ż y  suk 
ces o d n io s ły  szczecińskie  zespo 
ły :  „ F i l ip in k i ” , „M u s z e lk i” , „C o  
m a -5 ”  z K lu b u  Łącznośc i i  m ło  
da so lis tk a  Ire n a  B ycho w ie c . 
U cze s tn icy  szczecińskiego obo­
zu  z lo tow e g o  Z M S  w  Z d w o rz u , 
k tó rz y  w  z w a rty m  szyku  z ja ­
w i l i  się na p l.  K o n s ty tu c ji ,  
o b d a ro w a li sw ych  u lu b ie ń c ó w  
masą k w ia tó w . N a  c e n tra ln e j 
es trad z ie  ZS P  ze szczecińsk ich  
zespo łów  w y s tą p ił  ch ó r P o l i­
te c h n ik i.  i , , ł

W Ł . G O M U Ł K A  P R Z Y P O M IN A ,  
że za  w o lność i n ie po d le g ło ść  P o ls k i



SHOUT STRONA 6IC
Wysoka pozycja Szczecina

SPARTAKIADA XX-LECIA ZAKOŃCZONA
N A  S T A D IO N IE  D z ie s ię c io le c ia  w  W a rsza w ie  n a s tą p iło  w  

ś rodę  po p o łu d n iu  zakończen ie  I I I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia ­
d y  X X - le c ia  P R L . U roczys tość  u ś w ie tn iły  m asow e p oka zy  g im  
m is tyczn e . W id z o w ie  o g lą d a li ró w n ie ż  t r z y  le k k o a tle ty c z n e  
b ie g i f in a ło w e  o ra z  m ecz p i łk a r s k i  M T K  B udapeszt —  G ó rn ik  
Z a brze . T ry b u n y  w y p e łn iły  się do  o s ta tn ieg o  m ie js c a  —  b lis k o  
100 tys . w id z ó w  o b s e rw o w a ło  f in a ł  te j n a jw ię k s z e j im p re z y  
w  d z ie ja ch  p o lsk ieg o  s p o rtu . O g rom ną  część p ub lic z n o ś c i sta 
n o w i l i  uczes tn icy  Z lo tu  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

P O D S U M O W A N IA  S p a rta k ia  
d y  d o k o n a ł p rze w od n iczący  
G K K F -u  W ło d z im ie rz  R E C Z E K . 
P o w ie d z ia ł on, że S p a rta k ia d y  
z o k a z ji 1000-lecia P aństw a  
P o lsk ieg o  o ra z  X X - le c ia  P R L  
s ta n o w ią  n a jw ię k s z e  im p re z y  
w  d z ie ja c h  p o lsk ieg o  s p o r tu . W  
ru c h u  s p a r ta k ia d o w y m  p a d ły  
w s z y s tk ie  re k o rd y  m asow ości. 
W  c iągu  5 la t  ic h  trw a n ia  za­
n o to w an o  40 m in  s ta r tó w  w  le_ 
d e  o ra z  10 m in  s ta r tó w  w  z i-  
mve. S p a rta k ia d y , s k u p ia ją c  m i 
lio n y  s ta r tu ją c y c h , poprzez set 
k i  ty s ię c y  im p re z  o  b oga tym  
p ro g ra m ie , p rz e k s z ta łc iły  się w  
ru c h  sp o łeczny  o n ie z w y k le  sze 
ro k ie m  zasięgu. W  to k u  ich  
t rw a n ia ,  w  o p a rc iu  o  czyny 
społeczne, ro zb u d o w a n o  bazę 
p ro s tych  urządzeń, s p o rto w ych , 
k tó ry c h  w a rto ś ć  p rze k ra cza  200 
m in  z ł. D u ży  d o ro b e k  ru c h u  
s p a r ta k ia d o w e g o  je s t zasługą 
setek ty s ię c y  d z ia ła c z y  s p o rto ­
w y c h , ic h  o f ia rn e j i  b e z in te re ­
so w n e j p ra cy .

W Y N IK I
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A
S P O R TO W E G O

M ikoła jczyk
trzeci w Lublinie

W  K O L E J N Y M , o s iem na stym  
w y ś c ig u  k o la rs k im  „S z la k ie m  
P K W N ”  z o rg a n iz o w a n y m  22 l ip  
ca b r. d la  uczczenia  Ś w ię ta  W y 
Z w o le n ia , na h is to ry c z n e j tra s ie  
L u b lin  — C h e łm  — L u b lin  
d łu g o ś c i 155 k m  s ta r to w a ło  
z a w o d n ik ó w .

P ie rw s z y m  na m e c ie  b y ł Jan 
M a g ie ra  (C ra c o v ia ) p rzed  W ie - 
» ławem P odobasem  (L e g ia  W a r 

ozaw a) i J e rz y m  M IK O Ł A J  
C Z Y K IE M  (C z a rn i Szczecin).

Kurowski i Srzepowski
jadą

w Rajdzie Tatrzańskim
‘ K O M IS J A  S P O R T O W A  P Z . 

M o t. u s ta liła  s k ła d  p o ls k ie j e k i 
p y  n a ro d o w e j na 22 M ię d z y n a ­
ro d o w y  R a jd  T a trz a ń s k i.  P o ja ­
d ą  w  n ie j :  Ja n  S zczerbak ie  w ic z  
n a  W S K , Ja nu sz  K o n c z a re k  — 
S H L , A n d rz e j R o j i  E d w a rd  
K U R O W S K I -  J u n a k  350 oęaz 
Ja nu sz  O R Z E P O W S K I na J u ­
n a k u  500.

T re n e ra m i nasze j e k ip y  i  o - 
p ie k u n a m i są inż . R om an Ż u -  
ra w ie c k i o ra z  K o n ra d  S Łabiń- 
s k i.

Raz na wQz-*e„.

Zmienna forma
wnierpolisiów

W  D R U G IM  d n iu  tu r n ie ju  
p i ł k i  w o d n e j o  m is trz o s tw o  P o l 
s k i uzys&ano n as tę pu ją ce  w y ­
n ik i :  A R K O N IA  —  L e g ia  3:1, 
p o lo n ia  —  O lim p ia  9:3, K S Z O  
—  S lęza 7:2, A R K O N IA  —  Po­
lo n ia  3:4, K S Z O  —  L e g ia  5:8.

Pokrótce
N A  S T A D IO N IE  o lim p ijs k im  

w e  W ro c ła w iu  ro ze g ra n y  zosta ’ 
p ó łf in a ł in d y w id u a ln y c h  m i 
s trzG stw  P o ls k i na żuż lu .

Z w y c ię ż y ł będący w  św leine;" 
fo rm ie  m is trz  E u ro p y  Z b ig m e v  
P O D L E C K I. k tó r y  u z y s k a ł 1 
p k t.  O p rócz  P o d le ck ie go  d o  f i ­
n a łu  w  R y b n ik u  z a k w a l if ik o ­
w a ło  s ię  jeszcze s ie d m iu  za­
w o d n ik ó w : S t. K a iz e r  12 p k t.  
M lgoś 11 p k t.  P y tk o  W , Rosę 
I t l  p k t,  P o g o rz e ls k i 9  p k t.  M u ­
cha 8 p k t  i  S t. T k o c z  8 p k t.

N A  S K O C Z N I ig e l ito w e j w  
S z c z y rk u  ro ze g ra n o  o tw a r ty  
k o n k u rs  s ko ków . Z w y c ię ż y ł S te  
’ an P rz y b y ła  (L K S  S zczy rk ) z 
n o tą  227 p k t.  za s k o k i (50 m  i 
50 m ) i  w y p rz e d z ił A n d rz e ja  
S z to lfa  (A Z S  Z a kop a ne ) — 
226,4 p k t.  (50,5 m  —  50 m ) o ra z  
Jana  Pezdę (B B T S  B ie ls k o ) — 
218,6 p k t.  (48,5 —  47,5).

1. W arszaw a M . 275
2. K a to w ic e 236
3. P oznań 231,5
4. W ro c ła w  M . 226
5. S Z C Z E C IN 208
6. K ra k ó w  M. 195,5

W Y N IK I
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  
W  M A S O W Y M  R U C H U

1. Rzeszów 95
2. G da ń sk 83,5
3. O lsz tyn 83
4. S Z C Z E C IN 83
5. K ra k ó w  M . 82,5
6. W a rsza w a  M . 78

Sidło przegrał 
z Psdersenem
W  O S LO  o d b y ł się n ie z w y k le  

a tra k c y jn y  p o je d y n e k  d w ó c h  
w ie lk ic h  oszczep n ików  ś w ia ta  
naszego Janusza  S ID L Y  ora* 
now ego re k o rd z is ty  ś w ia ta  Nor­
wega T e r je  P E D E R S E N A . W  
p o je d y n k u , k tó r y  s ta ł na b a r ­
dzo w y s o k im  p oz io m ie  z w y c ię ­
ż y ł P edersen o s iąg a ją c  —  85,21. 
S id ło  u z y s k a ł re z u lta t  —  83,29.

N A J L E P S Z A  p o ls k a  p ły ­
w aczka  Bożena CEDRO  
(po  p ra w e j) ,  p rz y jm u je  gra  
tu lą c  je  po  k o le n y m  z w y ­
c ię s k im  w yśc igu .

F o t»  —  S t. C IE Ś L A K

Pierwsze mistrzostwo Polski

Los był łaskawy 
dla juniorów Arkonli
I

W  M IS T R Z O S T W A C H  P o lsk i jun io rów  w  piłce nożnej 
rozgryw anych w  M ie lc a  w szystkie  cztery grające w  fina le  
drużyny uzyskały po 3 pk t. Ś w iadczy to  w praw dzie  o bar  
dzo w yrów nanym  poziom ie, a?e n iestety w  te j  sytuacji 
o ty tu le  m usiało zadecydować losowanie.

c im  i  c z w a rty m  m ie js c u  zade­
c y d o w a ł los.

S ZC ZĘ Ś C IE  u śm ie chn ę ło  się 
do A R K O N II  S zczecin m im o  iż  
w  o s ta tn im , ro z e g ra n y m  2? bm  
meczu p rz e g ra ła  ona  z  L eg ią  
W arszaw a 0:1 (0:1). P rzegrana  
A rk o n ii  d a w a ła  b . pow ażne 
szanse na  t y t u ł  gospodarzom  
— m ie le c k ie j S ta li.  M ie lcza n ie  
¡>oszli je d n a k  w  ś la dy  szczeci­
n ian  i  p rz e g ra li z O lim p ią  G ru  
■dziądz 1:2 (1:2). R ó w n ie ż  o  trz e

O stateczna  ta b e la  tu r n ie ju  
f in a ło w e g o :

1) A R K O N IA  Szczecin —
3 3:3 5:4

2) S ta l M ie le c  3 3:3 5:4
3) L eg ia  W arszaw a  3 3:3 2:
4) O lim p ia  G ru dz . 3 3 :3  4:5

Reprezentacja  
bokserom NRF  

na mecz z Polską
W Ł A D Z E  za c h o d n io n ie m ie c k ie g o  

boksu  u s ta l i ły  ju ż  sk ła d  k a d ry  
sw ych  p ię ś c ia rz y  n a  m ię d z y p a ń ­
s tw o w e  m e cze  z  P o ls k ą  9 w rze ś n ia  
w  S tu t tg a rc ie  o raz  U  w rz e ś n ia  w  
F .a ve ns b u rg u . P rz e d  m e c za m i z P o i 
ską 15 s ie rp n ia  b o k s e ró w  n ie m ie c ­
k ic h  c ze ka  je szcze m e cz  w  Casa­
b la nc e  z M a ro k ie m . D o  re p re z e n ta ­
c j i  N R F  w  k o le jn o ś c i w a g  od m u ­
szej do c ię ż k ie j p o w o ła n i zo s ta li:  
W e rn e r , S e e m a a n , N o b is , S c h m itt,  
D ie te r  I I ,  K o tty s c h , H o g h , S c h u lz , 
G e rb e r  i B lin . W  ta k im  sk ła d z ie  
re p re z e n ta c ja  N R F  w y s tą p i p rze ­
c iw k o  P o ls ce w  S tu ttg a rc ie . Z e s ta ­
w ie n ie  n a  d ru g i m ecz w  R a v e n *b u r  
gu p rz e d s ta w ia  się  n as tę p u ją c o :  
R e h b e rg e r, R as ch e r, M a r te n , l l i l t ,  
S tu e m p fl, D ie t e r  I I I ,  P ia s k o w y ,  
H o rn ig , S e h ip p ers  i  B ra u id e n b u rg e r.

MJiea nożna
Górnik-MTK 0:2

T O W A R Z Y S K IE  m ię d z y n a ro ­
d ow e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  m ię ­
d zy  m is trz e m  P o ls k i G ó rn ik ie m  
Zabrze  o raz  f in a lis tą  o s ta tn ie g o  
P u c h a ru  E u ro p y  d la  zw y c ię z ­
ców  p u c h a ró w  —  czo łow ą  d r u ­
żyną  w ę g ie rs k ą  M T K  B u d a ­
peszt z a ko ń czy ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  W ę g ró w  2:0 (1:0). B ra m ­
k i  z d o b y li:  M a y e r w  36 m in . 
o ra z  H o rw a th  w  75 m in .

S oo t1ra n ie  s ta ło  na  słabym  
poz iom ie.

0 wejście do Ii ligi
W  śro d o w y c h  s p o tk a n ia c h  o  w e j­

ście- do  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j p a d ły  
w y n ik i :

G R U P A  I I
D ą b  K a to w ic e  — W a r ta  Z a w ie rc ie  
-U  ( la *

G R U P A  I V
C z a rn i Ż a g a ń  —  G r y f  S łu p s k  1:*  
(0 :0)
W IA R U S  Szczec in  —  M Z K S  G d y n ia  
0:5 (0:1).

G R U P A  n i
W  m eczu- o w e jś c ie  d a  I I  l ig i  p i ł ­

k a rs k ie j M a z u r  E ’k  —  p rz e g ra ł K 
W a rs z a w ia n k ą  i r t .  (O n j.

Fiichoz Polski
W  T R Z E C IM  rz u c ie  P u c h a ru  P o l­

sk i w p iłc e  n o ż n e j n a szczeb lu  w o ­
je w ó d z k im  u z y s k a n o  w y n ik i :

A r b it e r  —  J u n a k  0:7, I m  I I  G o le ­
m ó w  —  G r y f  K a m ie ń  4r:l, P o lo n ia  
G r y f in o  — A rteo n ia  Ib  3;#, P io n ie r  
I I  —  B u d o w la n i 4:0, L Z S  W id u c h o ­
w a  —  P ogoń I I  l:S , W ia ru s  I I  —  
G z a m i I  4:3, C z a rn i I I  —  S-w it I  
5*1, P io n ie r  I  —  P o goń  I b  1:3

D a ls z e  w y n ik i  ro z g ry w e k  P P  po d a  
m y  w  n u m e rz e  ju tr z e js z y m .

IN A  G O l .E N lO W  A W A N S U J ®
D O  A  K L A S Y

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  p ił­
k a rs k im  o w e jś c ie  «1o A  k la s y  IN A  
G o le n ió w  p o k o n a ła  O R Z K Ł  M aftko- 
cin  3 : ł za p e w n ia ją c  so b ie  a w a n s  do  
A  k la s y , p o n ie w a ż  w  p ie rw s z y m  
m e czu  w y g ra ła  ró w n ie ż  In a  3:2.

<*>)

EDW IN LA N H A M  (15)

P rzełoży ł«  Iren a  D O L E Z A L -N O  W IC K A

—  Może i  ta k  zrob ię , a le  je s te m  w  n a s tro ju  ra ­
cze j do  p o s z tu rc h iw a n ia  n iż  do  za da w a n ia  m ocne­
go s ie rpow ego.

—  A  d laczego  n ie  s ie rp ow y?
—  D la teg o  że, m o im  zd an ie m , ca ła  s p ra w a  b y ła  

z  g ó ry  u k ttr lo w a n a ; p rze de  w s z y s tk im  p o s ta n o w ili 
s ię  m n ie  pozbyć. H a r ry  n ie  c h c ia ł m n ie , a ’e S ta ry  
b y ł zadm eo lony  z m o je j p ra c y  i  d la te g o  A r tu r  Co­
le o b a w ia ł s ię  ja k ie jś  b e z p o ś re d n ie j a k c ji.  Z a m ia s t 
tego H a r ry  sp row oh& toa t m o je  w y m ó w ie n ie . To  
jasne.

W ró c ił d o  d z ia łu  m ie jsk ieg o . L a u ra  p o -os ta ła  w  
d rz w ia c h , p o c ie ra ją c  m a c h in a ln ie  je d n ą  bosą stopę 
o  d ru g ą  i  m rużą c  oczy w  za m yś le n iu .

Rozm owa z  L a u rą  p rz e k o n a ła  go, że chyba  n ie  
p o w in ie n  re zyg no w a ć  z h is to r i i  S y lw i i  K in g , że to  
w ła ś n ie  może z b ić  z  tro p u  H a rry e g o , w  ka ż d y m  
ra z ie  p o w in ie n  z ro b ić  je d n o  —  za chw iać  pozyc ją  
swego p rz e c iw n ik a  ile  s ię  d a ; b y ło  to  je g o  obo to iąz  
k łe m  w obec w s p ó łp ra c o w n ik ó w , o  s ie b ie  samego  
w ie le  n ie  dba ł. N ie  m ó g ł d a le j p raco iaać  w  w a ru n ­
kach, w  k tó ry c h  u k a r to w a n o  p rz e c iw k o  n ie m u  
spisek.

B y ło  ju ż  w p ó ł do  p ią te j i  w ie lk a  m a ch ina  p ro ­
d u k u ją c a  w iadom ośc i zaczyna ła  s ię  co raz b a rd z ie j 
ro z k rę c a ć  w  m ia rę  z b liż a n ia  s ię  p ierw szego  m o­
m e n tu  ku lm in a cy jn e g o . Za  d w ie  g o d z in y  re d a k to ­
rz y  d z ia łó w  sp o tka ją  się w  gab in ec ie  nacze lnego  
re d a k to ra , a by  p rze dysku to io a ć  w ia d om ośc i d n ia , 
a następn ie  u s ta lić  u k ła d  p ie rw s z e j s tro ny , a le dziś  
w ie c z ó r B ruce  n  e w e źm ie  u d z ia łu  w  te j naradzie . 
Z ło ż y ł w ym ów ien ie , n ie  chce m ieć w ię c e j do  czy­
n ie n ia  z H a rry 'm  B anksem .

W szed ł w łaśn ie  B en  Rosario , n ocn y  re d a k to r  
m ie js k i,  k tó ry  p rzed  p rz y s tą p ie n ie m  do p ra c y  o tw ie  
r a i pocztę. B y ł to  p o n u ry , n ie  z n a ją c y  u śm ie chu  
m ężczyzna, k tó rego  p ro f i l  m ó g łb y  śm ia ło  w id n ie ć  
na  rz y m s k ie j m onecie . G d y b y  m n ie  ta k  zapytano  
—  p o m y ś la ł B ruce  —  kogo w yzn aczyć  n a  m ego  
zastępcę, tru d n o  b y ło b y  m i s ię  zdecydow ać: czy  
Bena. czy Jacka  G ra ya . A le  B en  b y ł m o cn ie jszy, 
p o tra f i łb y  s taw ić  czo ła  Banlcsow i. A  w ię c  na leża ­
ło b y  z łożyć g ra tu la c je  J a c k o w i G ra y .

—  Chcę, żebyś z a s tą p ił m n ie  na d z is ie js z y m  k o ­
le g iu m  —  p ow ied z ia ł. Ja ck  G ra y  s tre śc i c i sp raw ę  
z a g in io n e j dz e w czyny. N ie  p o rusza j tego na  n a ra ­
d z ie  i  ta k  zna jdz ie  s ię  n a  p ie rw s z e j » tro n ie , a le  
c h c ia łb y m  żebyś to  z a m ie ś c i tuż  p rze d  z a m k n ię ­
c ie m  n um eru . M u s i się w  n im  znaleźć.

W y d a łe m  os ta tn ią  dyspozyc ję  ja k o  re d a k to r  d z ia ­
łu  m ie js k ie g o  —  p o m y ś la ł B ru ce  i  p rze z  c h w ilę  
b y ło  m u  bardzo  sm u tno . S w o ją  k a r ie rę  d z ie n n ik a r­
ską za c z ą ł w  „Expressie-" ja k o  re p o rte r w iadom oś­
c i p o lic y jn y c h , p o te m  a w a n s o w a ł do  d c ia łu  ogól­
n ych  zadań, w reszc e zosta ł w y s ła n y  za g ra n icę . 
P racę  m ia ł u rozm aiconą , d a jącą  w ie le  zadow o le ­
n ia . p racę  k tó rą  b ardzo  lu b i ł.  W ie d z ia ł, że w  c iągu  
p a ru  god z in  zn a jd z ie  in n ą  posadę, a le  „E x p re s s "  
na zawsze pozostanie j e g o  gazH ą i  św iadom ość, 
że m a  s tąd  odejść, s p ra w ia ła  m u  w ie lk ą  p rz y ­
krość.

P o je ch a ł ta k s ó w k ą  do  G re e n w ic h  V illa g e , do  
b ru na tne go  d om u. w  k tó ry m  S y lw ia  K in g  u^yna j- 
m o w a la  swoje, u m e b lo ioane  m ie  zkanko . N a jp ie rw  
w y p y ta m  A de lę  S ha rp  —  p o m y ś la ł —  i  u s ta lę , ćzy 
to  je s t n a p ra w d ę  t r ic k  re k la m o w y . B ru n a tn y m i 
schodam i poszedł na górę, z a trz y m a ł się p rzed  
d rz w ia m i> na  k tó ry c h  na k a rtce  b y ło  nap isane  o łów  
k ie m  je j  n a z w is k o  i  nac isn ą ł dzw onek, p o te m  zno­
w u  i  jes~cze raz, a le  n ik t  m u  n ie  o tw o rz y ł.  B y ł 
ju ż  p ra w ie  na dole , k ie d y  u s łysza ł u ra d o w a n y  g ło ­
s ik  Pam  i  zobaczył, że d z ie w czyn ka  m acha do  
n iego  ręką .

P od je cha ła  do  -n iego  bardzo  szybko, z o tw a r ty m i 
ra m io n a m i, ż e b y  ją  z ła pa ł. O k rę c ił n ią  doko ła  na 
w ro tk a c h , d z iew czynka  roze śm ia ła  s ię  i  p rz y tu l i ła  
d o  n iego. Z  b łyszczącym i oczam i zaw oła ła:

—  Tatusiu , skąd ty się wziąłeś w  dom u o  te j 
porze?

—  Jestem na wagarach  —  pow iedział.

—  No. to w ym yślm y coś miłego. Szkoła się skoń­
czyła, nie m am  żadnych le k c ji zadanych. Co bę­
dziem y robić?

—  Bardzo w ie le  rzeczy  —  odparł. —  Możem y  
wspaniale mę zabawić.

—  W iesz, co będzie najp rzy jem nie jsze?  N a jp ie rw  
pójdziem y do francusk ie j re  źa m ac  i, gdzie dosta­
n iem y po k aw a łk u  babki ma deser a  potem na  
francuski film , k tó ry  g ra ją  na ósm ej U licy. Co ty  
na  to?

—  W spaniale  —  z g o d i l  się. —  Porozm aw iam y  
o ty m  później, a  teraz idź, pojeździsz sobie jeszeze 
trochę.

(c.d,n.)
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S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W I M I  „CPN** 

W  S Z C Z E C IN IE

z a w ia d a m ia  P T  K L IE N T Ó W ,

że oprócz s ta c ji b en zyno w ych  c zyn n ych  ca łą  dob ? : 
4G6 i  1030 w  Szczecinie, 1034 w  K o łb a s k o w ie , 1032 
w  L ip ia n a c h , 143 w  S ta rg a rd z ie  o raz  s ta c j i b enzy­
n o w y c h  d w u  z m ian  o w y c h  {e ry n n y c h  0d 6— 22) 
5C7 w  Szczecinie, 401 w  C hoszczn ie , 421 w  K a m ie n ia , 
363 w  M ię d z y z d ro ja c h , 464 w  P y rzyca ch , 856 w  Ś w i­

n o u jś c iu , z d n ie m  15 lip c a  b r. zosta je  d o d a tk o w o  
w p ro w a d zo n a  ca łodobow a  p ra ca  w  d n i pow szednie  
i  ś w ię ta  w  s ta c j i b e n z y n o w e j N r  446 w  G o le n io w ie  
o raz  d ru g a  zm ian a  w  s ta c j i b en zyno w e j 345 w  G ry ­
fic a c h  (czynna  w  d n ie  pow szednie  od godz. 6 —  22; 
w  soboty od godz. 6 —  22, w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  od 

godz. 8— 16).

In fo rm a c je  o czasie p ra c y  s ta c j i b en zyno w ych  w o j. 
szczecińskiego  m ożna uzyskać  w  ka ż d e j s ta c j i b en ­

z yn o w e j.

2021- K

P O L S K I —  „ W  m a ły m  d o m k u ” g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w ­
sk i”  g . 19.30; O P E R E T K A  —  n ie ­
czy n n a .

K O S M O S  ( te l. 355-02) „ S p o tk a n ie  ze 
szp ie g ie m ”  g . 13.30, 16, 18.30; p ią ­
te k :  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  g. 10, ¡3.30, 
17, 20.30 — w ł.  —  od la t  1« — p a ­
n o ra m .;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ Ż y c ie  n ie  je s t ła tw e ” - g. 16,
18.30, 21 — w ł.  — od la t  16 (c z w a r­
te k  i p ią te k );  D E L F IN  ( te l. 468-78)
— „ S p r y tn y  P io t r ”  g. l l ,  13.30. —
„ D w ó ja  z w y c h o w a n ia ”  g. 16, 18.30, 
21 — ra d ź . — od  la t  16 (c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (te L  733-35) — 
„ A l i  i w ie lb łą d ” g . 10, 13 —  „ C a r -  
to u c h c  zb ó jc a ”  g. 15.E0, 13.10, 20.30
— fra n c . —  od la t  14 —  p an o ra m , 
(c z w a r te k  i p ią te k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ I łe w ia  o p ó łn o c y ”  g. 21.45 — N R D ;  
T E N IS O W E  — „ K lu b  k a w a le r ó w ” 
g. 22 —  p o i. — p a n o ra m .;  D E R B Y  
, K r z y k  s tra c h u ”  —  an g . —  g. 22 
U S A ; P O L O N IA  ( te l .  473-01) — „ 2 o  
n a d la  A u s t ra l i jc z y k a ”  g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 -  p o i. — od la t  12 — 
p an o ra m , (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  (te !. 475-02) — „ M a łp a  w  k ą ­
p ie li”  g. 10 „N ie b e z p ie c z n a  p rzes y ł­
k a ” g. l l ,  13, 15 —  „ C h w ila  w spom  
n ie ó ”  g . 17 — „ D w a j  p a n o w ie  N ”

g. 18.30, 20.30 —  p o i. (c z w a rte k  i p ią  
te k );  M U Z A  (P o m o rz a n y ) — „ L a ta  
ją c y  p ro fe s o r” g. 18, £0 —  U S A  —  
od la t  9; F A L A  —  „ P a s a ż e rk a ” g. 
18, 20 — poi. —  od la t  16; E C H O  
(K r z e k o w o )  — „ P o d p is a n o  A rse n  
Ł u p in ”  g . 18, 20 —  fra n c . — od la t  
16; M E W A  (Ż e le c h o w o ) — „ Ś n ie g i 
w  ż a ło b ie ”  g . 19 — U S A  — od la t  
12; Ż E G L A R Z  (G o ię c ln o ) —  „ P o ­
w ie r n ik  p a ń ” g . 18, 20.30 —  fra n c . 
— od ła t  12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o  
je )  —  „ T r z y  ś w ia ty ”  g . 18, 20 —  
ang . — od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „ M il io n e r  b e z  g rosza”  g. 18, 
20.15 — a n g . —  od la t  16; H U T N IK  
(S to łc z y n ) —  „ J u l io  jesteś c z a ru ją -

I ć lu b y

Z a m ó w ie n ie  b ile tó w  k i ­
n o w y c h  te le fo n ic z n ie  —  
zaoszczędzi C i w ie le  cen­
nego czasu! K o rz y s ta j z 
tego u do go d n ien ia .

1622 K

N O T  — W o j. P ó l. 67 — c z y n n y  ott 
g. 13—22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 — w ie c z o re k  m ło d z ie ż o w y  
g. W.

“M u z e u m

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o lsk ie , rze źb a  p o m o rsk a , re ­
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szc zec in -' 
sk ic h  g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y r o ­
da, k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a P o  
m o rzu  Z a c h o d n im  g . 13—19; Z A M E K
— I I  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la r ­
s tw a  W sp ó łczesnego  g. 10— 18.

c a ”  g. 18, 20 —  a u s tr . — od la t  16; 
B A J K A  (P o lic e ) — „ G w ia z d a  sze ry  
f a ”  g. 13, 20 —  U S A  — od la t  12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a ro ld a  L lo y d a ”  g. 13, 20 —  
U S A  — cd  la t  12; M A R Z E N IE  (W ie l 
f io w o ) — „ T ra n s p o rt  z r a ju ”  g. 18, 
20 — C S R S  — od la t  16. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
— „ F r a n c ja ”  g . 10—21.

Złom złoty 
złom srebrny

n a jłe p ie j 

w  s k le p ie  „V E R IT A S ”  
Szczecin, u l. Ś ląska  7.

p c o c ó W M Í C ú  n o t e u t e i i V Ó h

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  M IE J S K IE G O  N R  2
w  Szczecin ie , z a tru d n i n a ty c h m ia s t:
2 in ż y n ie ró w  łu b  te c h n ik ó w  b u d o w n ic tw a  
z  5 - le tn ią  p ra k ty k ą , w  ty m  p rz y n a jm n ie j
3 ła ta  w  bezpośredn ie j . p ro d u k c ji na sta 
n o w is k u  k ie ro w n ik a  b u d o w y ; 3 m a js tró w  
b u d o w la n y c h , m a g a zyn ie ra  b u d o w y , 20 
m u ra rz y , 8 c ie ś li, 20 m a la rz y , 4 z b ro ja rz y , 
20 b e to n ia rzy , 4 z d u n ó w , 8 p a -rkke fa rzy , 
2 k ie ro w c ó w  z I I  k a t. p ra w a  ja z d y  o ra *  
50 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
Zg ło szen ia  po u p rz e d n im  u z y s k a n iu  sk ie ­
ro w a n ia  z W ydz. Z a tru d n ie n ia  P re z y d iu m  
M R N  p rz y jm u je  d z ia ł k a d r , Szczecin, u i 
O drow ąża  1 pok. 90, te ł. 80-51 w e w n . 23

2022-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  e le k try k ó w ’ 
na  s ta n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t; in ż y ­
n ie ró w 7 lu b  te c h n ik ó w  na s ta ­
n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t; m a g azy ­

n ie ró w , te c h n ik ó w  p o m ia ró w  e le k try c z ­
n ych , te c h n ik ó w  n o rm ow an ia , m o n te ró w  
e le k try k ó w , m o n te ró w  c.o., iz o la to ró w  
c.o., z a tru d n i od zaraz P rze d s ię b io rs tw o  
R o b ó t In s ta la c y jn o -M o n ta ż o w y c h  B u d o w - 
n ic tw a  R o ln iczego  w  S zczecin ie  u l. K  
K o lu m b a  59. D la  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  
p ra ca  a k o rd o w a  zgodnie  z u k ła d e m  zb io  
ro w y m  w  b u d o w n ic tw ie . W ym agane  s k ie ­
ro w a n ie  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia . 2014-K

25 k ie ro w c ó w  z I  i  I I  k a t. p ra w a  ja zd y , 
10 m o n te ró w  sam ochodow ych  z u p ra w n ie ­
n ia m i, 8 m a szyn is tó w  sp rzę tu  c iężk iego  
(o p e ra to rów ) do p ra c y  na  te re n ie  Szcze­

c in a  z a tru d n i n a ty c h m ia s t S Z C Z E C IŃ ­
S K IE  P fiZ E D S IF B IO IiS T W O  T R A N S P O R  
T O W O -S P E  Ż Ę T O  W E  E U  D O  W N IC  T  W  A  
W a ru n k i p ra c y  i p ła c y : p raca  w y n a g ra ­
dzana w g  u s ta le ń  z a w a rty c h  U k ła d e m  
Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . K ie ­
ro w c y  p ra c u ją  w  ako rdz ie . M o n te rz y  i  ma 
szyn iśc i w  system ie  g o d z in o w o -p re m io w y m  
D la  za m ie jsco w ych  k w a te ry  zapew n ione . 
Z g ło szen ia  p rz v jm u je :  S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T R A N S P O E T O - 
W O -S P R  7  Ę TO W E  B U D O W N IC T W A  w  
S zczecin ie , u l.T s m a  F o m crza ń ska  13a. P z ia ł 

K a d r  i  S z k o le n ia  —  te le fo n  360-41, 360-42 
w e w n . 7. 2018-K

M IE J S K IE  P F Z E D S IĘ B IO R S T W O  K O ­
M U N IK A C Y J N E  z a tru d n i od zaraz: e k o ­
n o m is tę  do Dz. Z a op a trzen ia  —  w y n a g ro ­
dzen ie  do 1 900 z l m ies ięczn ie , 8 k o b ie t 
lu b  m ężczyzn na  d ró ż n ik ó w  to ró w , w y ­
n ag rodzen ie  do  ł  230 z ł m ies ięczn ie , 40 
k o n d u k to re k  t ra m w a jo w y c h  i  au to bu so ­
w y c h , w yn a g ro d ze n ie  do 1 S-̂ O z ł m ie ­
sięczn ie , 80 m o to rn ic z y c h  k o b ie t, lu b  m ęż­
czyzn , w yn a g ro d ze n ie  do 1 300 z ł m ie ­

s ięczn ie , 15 k ie ro w c ó w  a u to bu sow ych , 
w y n a g ro d z e n ie  d o  3 500 z l m ies ięczn ie  
40 k ie ro w c ó w  tak  sów ko  w y  eh —  w y n a ­
g ro d ze n ie  p ro w iz y jn e  od  u ta rg u , 8  e le k ­
tro m o n te ró w  urządzeń  tra m w a jo w y c h
1 a u to bu sow ych , 6 m o n te ró w  to ró w , w y ­
nag rodzen ie  do  1 700 z ł m ies ięczn ie , 6 ś lu ­
sa rzy  —  w y n a g ro d z e n ie  do  2 000 z ł m ie ­
s ięcznie, 8 m o n te ró w  sam ochodow ych  —  
w yn a g ro d ze n ie  do 2 000 z ł m ies ięczn ie ,
2 blacharzy spawaczy samoch. —  w y n a ­
g ro dze n ie  d o  2 000 z ł m ies ięczn ie , 1 ta ra -  
n iarza  —  w y n a g ro d z e n ie  do  ł  800 z ł, Ia -  
k ie m ik a -k a lig ra f. —  w y n a g ro d z e n ie  do 
2 000 z ł m ies ięczn ie , stolarza —  w y n a g ro ­
dzen ie  do 2 000 z ł m ies ięczn ie , elek tryka  
na d yżu rne go  p o d s ta c ji —  w y n ag ro d zen ie  
do 1 760 z ł m ies ięczn ie , k ow ala  —  w y n a ­
g rodzen ie  d o  2 000 z ł m ies ięczn ie , m onter a 
w odno-kanalizacyjnego i  c.o. —  w y n a g ro ­
dzen ie  do 2 000 z ł m ies ięczn ie , m alarza  — 
w y n a g ro d z e n ie  do  2 000 z ł, tokarza  —  w y  
nag rodzen ie  do 2 000 z ł m ies ięczn ie . W a­

ru n k i  p ła c y  i  p ra c y  do  o m ó w ie n ia  w  ‘D z ia  
le  Z a tru d n ie n ia  M P K . P od a n ie  o p racę  
n a le ży  sk ła da ć : M P K , Szczecin, u l. K. 
To*um ba n r  86-89, pok. n r 18 w  Dziale  
Z atru d n ien ia  i  Szkolenia. 2020-K

Cglciienicł dwbrn
S P Y C H A C Z E M  „ S ta l i-  
n iec”  p r z y jm u ję  w s ze l­
k ie  ro b o ty  z ie m n e  w  
SzezecińsStiem . T e l. 
373-16. 6784-G

S T A R S Z A  o p ie k u n k a  d >
d w o jg a  d z ie c i p o trze b ­
n a od za ra z . S zc zec in , 
u l. S zy m a n o w s k ie g o  
I8 b  m . 4 od godz. 15.

6834- G

P O M O C  d o m o w a po ­
trz e b n a . K a rp o w ic z a  1 
(od M ic k ie w ic z a , ko ło  
s k le p u  gospodarczego ).

6835- G

Ż Y W Ą  m a łp k ę , m o ż li­
w ie  tre s o w a n ą , k u m ę . 
W iado-m ość: te l. 346-79.

6932-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
lo k a lu  u s ług o w e g o  w  
d o b ry m  p u n k c ie . O fe r ­
ty :  B iu r o  O głoszeń . P I. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  579. «837-G

K O L E G O M , R a d z ie  Za  
k ła d o w e j o ra z  D y r e k ­
c j i  P a ń s tw o w e j K o m u  
n ik a c ji  S a m o ch o d o w e i, 
w y r a z y  p o d z ię k o w a n ia  
za p a m ię ć  i pom oc w  
o o fjrzeb ie  E d w a rd a  D u t  
kś ew ie za . s k ła d a  ro ­
d z in a . 6836-G

U N IE W A Ż N IA  się zg n ­
ęb ione p ie c z ą tk i o  tre ś ­
c i: „ K a r m im y ”  P a ń s t­
w o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  
H a n d lo w e  w  S zczec i­
nce K as  v n o  N r  25 w  
Ś w in o u jś c iu . „Konsru- 
m y ”  P a ń s tw o w e  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  H a n d lo w e  
w  S zc zec in ie  B u fe t  N r  
25 w  Ś w in o u jś c iu .

2017-K

' a t i y r v o n i c *

M IŁ E G O  usposob:e n ia . 
m a te r ia ln ie  n ie za le żn a , 
w ła s n e  m ie s zk a n ie , z 
b ra k u  zn a jo m o ś c i pozna  
sa m o tn e g o , k u l tu r a ln e ­
go p a n a  na s ta n o w is k u , 
do  la t  45. O f e r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń , p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 na  
n r  582. 6870-G

M O T O C Y K L  „ P a n o ­
n ię ”  sp rze d am . S zcze­
c in . u ł. S w a ro ż y c a  15 
m . 23. 6852-G

„ L A M B R E T T Ę ”  125 
sp rze d am . T e l .  739-78.

6353-G

K U C H N IĘ  g azow ą
sp rze d a m . B o i. Ś m ia łe ­
go  15-7, godz. 16— 18.

6854- G

N A M IO T  d w u o s o b o w y  z 
m a te ra c e m  sp rze d am . 
K rz y w o u s te g o  43-8.

6855- G

S A M O C H Ó D  ..W a r t ­
b u rg ”  o m a ły m  p rze ­
b ie g u  sp rze d a m . U l. 
T ra u g u t ta  142. 6856-G

M O T O C Y K L  SH L-150  
sp rze d a m . T e l. 437-39. 
godz. 13—1*. 6357-G

S K U T E R  m a r k i „ H o b ­
b y ”  p ro d u k c ji  n ie m ie c ­
k ie j ,  sp rze d a m . W ia ­
dom ość: u l.  M a z u rs k a  
1-2«. 6858-G

S A M O C H Ó D  C itro e n :  
sp rze o a m  w a g i. z a m ie -  
n .ę  na fu rg o n . B a łu c ­
k ie g o  1, P ogodno.

6859-G

K A M E R Ę  A d m ira -1 6 , 
p ro je k to r  o k a z y jn ie  
s p rze d am . T e l .  364-49.

686U-G

W Ó Z E K  now oczesny  
s p a c e ro w y , sp rzedam . 
P o d g ó rn a  66-3 godz. 
17—20. 6861-G

150 R O C Z N Y C H  k u r
n io se k , s p rze d am . T e l.  
373-73. 6849-G
J A C H T  s p rze d a m  ta ­
n io . W y g o d n a  k a b in a .  
In fo rm a c je :  p rzy s ta ń
„ P o g o n i” u bosm ana.

6850- G

K R O W Ę  w y S o ko c ie ln ą  
sp rze d a m . S zc zec in -G o  
lę c in o , u l. P o k o ju  2-2.

6806-G

„ M O S K W IC Z A  407”
sp rze d a m . W iadom ość: 
te l. 324-70, po  g o d z . 17.

6851- G

W  U Z D R O W IS K U  ko ło  
W a rs z a w y  sp rze d am  w ił  
lę  m u ro w a n ą , p ię c io iz -  
b o w ą : S k o łim ó w -C h y -  
lic e . Leśna 23, te le fo n  
56-45-51. 1929-K

S P R Z E D A M  d o m  6 -p o -  
k o jo w y , b u d y n k i go­
spodarcze , 0.66 ha z ie ­
m i —  W o ic zk o w o . W ia ­
dom ość: S zczec in , K r a -  
s ń s k ie g o  18-23, godz. 
17—26. 6838-G

S P R Z E D A M  dom  czy n ­
szo w y  w  b a rd zo  do ­
b r y m  s ta n ie , 21 Izb  
p rz y  g łó w n e j u lic y  
(c e n tru m ) z w o ln y m  
m ie s zk a n ie m . C ena do  
u zg o d n ie n ia . W iad o ­
m ość: S e w e ry n  P io ­
t ro w s k i.  J a ro c in , W a r ­
szaw ska 11. 6339-P

S P R Z E D A M  d o m  10-iz- 
b o w y , m  e s zks n ie  2-po  
k o jo w e . k u c h n ia , w o l­
ne. o g ród , śród m ieś c ie  
c :ed łec  - k /W a rs ź a w y . 
W iadom ośc i lis to w n e :  
S ied lc e , u l. S ie n k ie w i­
cza 73-6. P ro k u ra  *.

6840-G

P A N  z w y żs zy m  w y ­
ks zta łc e n ie m  p o s zu k u je  
p o k o ju  z c. o. m oże być  
n ie u  m e b lo w a n y . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń, p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n f  577. 6814-G

W A R S Z A W A  — k a w a ­
le rk ę , zam ien ię  na k a ­
w a le r k ę  w  S zc zec in ie , 
o ra z  sprzedam  d o m ek , 
p o k ó j z k u c h n ia , b li­
sko  W c rs za w y . Szcze­
c in . Ż ó łk ie w s k ie g o  20-7.

6846-G

T A K S Ó W K A R Z  z żona  
(b e zd z ie tn i) p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i. W iadom ość: ut. 
G a rn c a rs k a  4-2. 6347-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p oko ju  n ie u m e h lo -  
w a  nego z o so b n ym  
w e jś c ie m . O f e r iv :  B iu ­
ro  O głoszeń. P l .  H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 na 
n r  578. 6848-G

O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
iż y w a łn o ś c ią  k u c h n i, 
g ło sze n ia : P o c z to w a

15-5. 6S45-G
: P O K O J E , k o m fo r t ,
o w e  b u d o w n ic tw o , za 

m ie n ię  n a  3 p o k o je , 
:o m fo r t . n o w e  b u d o w ­

n ic tw o . Z g ło sze n ia :  
j d .  442-1)1 g o d z . 8— 10.

6041-G
M IE S Z K A N IE  2-p o ko -  
c w e , k u c h n ia , w  J a ­

s ien icy, z a m ie n ię  na 
o k ó j z k u c h n ią  w  

■Szczecinie, n a jc h ę tn ie j  
w śród m ieś c iu . W ia d o ­
m ość: t e l .  472-93 od 
3odZ. 16. 6842- G

O W A  P O K O J E  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i i ła ­
z ie n k i w  c e n tru m  P o­
zn a n ia . z a m ie n ię  n a po  
dobne. sa m o d zie ln e  w  
Czcze cin ie . W iad o m o ść : 
S zc zec in , te ł. 488-89.

6843-G

14 B M . s k ra d z io n o  w  
B ab igoszczach  z le śn i­
c z ó w k i psa o w c z a rk a  
szk o ck ie go  (c o llie ) , w a ­
b i  s ię  „C zo m b e ” . O -  
strze g a s ię  p rzed  k u p ­
n em . K to k o lw ie k  w ie ­
d z ia łb y  o m ie js c u  po­
b y tu  psa. p roszę z a w ia ­
d o m ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  te l. 476-42 u p. 
S ie lic k ic h . 6862-G

D N IA  16 B M . zg in ęło  
8 szt. o w ie c . K to k o l­
w ie k  w ie d z ia łb y  o 
m ie js cu  p o b y tu  p roszo­
n y  je s t  o  p o w ia d o m ie ­
n ie  w ła ś c ic ie lk ę  M a r ię  
G ło g o ls k ą , S zc zec in  -  
B ezrze cze . u l.  P o d c h o ­
rą ży c h  15. 6363-G

M A R IA N  D u o o ń k a  zgu
b i ł  k a r tę  re je s tr a c y jn a  
z a k ła d u  k ra w ie c k ie g o ,  
u l. L e le w e la  8. 6864-G

S K R A D Z IO N O  psa m a ­
łego  b rą zo w e g o  z b ia ­
ły m i ła p k a m i. O s trze ­
g a m  przed  k u p re m ,  
p rzy w ła s zc ze n ie m . B ie l­
sk i. S zczec in , u l. W a r -  
ty s ła w a  43-1. 6866-G

J A N IN A  Ł u k a w s k a  zeu  
b iła  le e  ły m a c je  s ł” żho  
w a  w y d a n a  n rz^ z  In ­
s p e k to ra t O ś w ia tv  w  
S zc zec in ie . 6867-G

A N N A  T ' ,m iń ‘=ka zgu - 
b=ła le g ity m a c je  in w a ­
lid z k ą . 6868-0

Z f i i m i p y o  P ie c zą tk ę  o 
treś c i: PS S 19.

6869-G

Bfnra
Ogłoszeń
tel. 34-444

p*. Hołdu 
Pruskiego 8

K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — ' 
U n ii  L u b e ls k ie j:  I  K L IN IK A  C H IR .
—  U n i i  L u b e ls k e j;  S Z P IT A L  W O J  
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  r - i "  
P io t ra  S k a rg i.

A P T E K I

N R  4 —  A l. W o j . P o l. 14 — te !.' 
352-61; N R  5 — N a ru s ze w ic za  11
—  te l. 462-36; N R  6 — A l. W o j. P o L  
134 —  te l. 451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
—  A p te k i:  n r  19 ( G lin k i) ;  n r  12 
(P o d ju c h y ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
i T V  P O Z N A Ń

Szalińskie”, 18.30 „ S p o tk a n ie  z D i­
ck e n s e m ”  — f i lm  s e ry jn y  p ro d . 
U S A , 18.55 „ Z b liż e n ia ” — m a g a zy n  
m ło d z ie żo w y , 19.25 „ S p o tk a n ie  z 
p rz y ro d ą ” , 19.50 „ D o b ra n o c  d z ie ­
c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  26.30 „ M a ­
z u re k  D ą b ro w s k ie g o ”  — cz. I I  p ro ­
g ra m u  m u zyc zn eg o  w  w y k o n a ­
n iu  C e n tra ln e g o  Z es p o łu  W o j­
ska P o ls k ieg o , 21.15 „ N a z y w a  się  
P o ls k a ” , 21.50 F i lm  z s e r ii „ A lf r e d  
H itc h c o c k  p rz e d s ta w ia ” , 22.15 W ia d o  
m ości d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 —  W id o w is k o  d la  d z ie c i od • la t  
12, 17.40 „S ia d a m i o lim p ia d y ” , l i  
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.05 S p o rt , 
19.35 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  19.5i 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 N o -,  
w o ś c i n a u k i i te c h n ik i, 20.25 P ro g n o  
za pogody , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a -;  
rże ń , 21.35 „ W  ro li  g łó w n e j:  f i lm ” , '  
22.25 „ B a le t  A fr ic a n a ” , 22.45 R e p o r­
taż  f i lm o w y  „ Ż o łn ie rz e  b ia łe j lw i - ,  
c y ” , 23.10 Ż n iw a , 23.20 K ro n ik a . i

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50; S E R -. 
W IS  R Y B A C K I:  18.42.
13.45 K o n c e r t  d la  w c zas o w ic zów ,'
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 P o l­
sk ie  zespo ły  i ic h  so liśc i, 15.30 D la  
d zie c i „ B a w im y  się i  ś p ie w a m y  
p rz y  m u z y c e ” , 16.05 „ Z  a rc h iw ó w  
T o w . im . W ie n ia w s k ie g o ” , 16.15 
„ S ta te k  w ie c z n y  tu ła c z ” , 16.40 „ D n i  
G d a ń s k a ” , 17 A u d . s ło w n o -m u zy c z ­
n a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rze ża , 17.50 A u d y c ja  a k tu a ln a ,' 
18.15 „10 m in u t  o O p e rze  B a łty c ­
k i e j ” , 18.25 „R o z m o w y  o n aszych  
s p ra w a c h ” , 18.30 „ L ic z b y  i  f ra z e s y ” , 
18.50 U n iw e rs y te t  ra d io w y , 19.05 M u  
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 E k o n o m ic z  
n y  p ro b le m  ty g o d n ia , 19.45 R a d io -re  
k la m a , 20 M u z y k a  tan e c zn a , 20.30 
. .S y lw e tk i w y b itn y c h  so lis tó w ” , 2t 
Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 21.40 „3 x  10 
m in u t  z o rk ie s tra m i” , 22.10 „ B ib lio  
te k a  h u m a n is ty ” , 23 M u z y k a  tan ec z

Kom unikat
KW  MO

W  D N IU  1 0 .V III.6 3  r. n a  te re n ie  
p o rtu  w  S zc zec in ie  z P rz e k o p u  M ie  
łe b s k ie g o  w y d o b y to  z w ło k i n ie z n a ­
nego m ę żc zy zn y . :

R Y S O P IS :  w zro s t 171 cm , w ie k  o k o ­
ło  20 la t ,  w ło s y  c ie m n o b ło n d , 
tw a rz  p o c ią g ła , nos m a ły , w ą s k i, 
oczy szare , postać szczup ła . B ra k i  
w  u z ę b ie n iu  w  szczęce g ó rn e j, m os­
te k  i d w ie  k o ro n k i b ia łe . )

U b ra n y  b y ł w  g a rn itu r  z e la n y  w  
s iw o -n ie b ie s k ą  k r a tę , ko s zu la  w  
p as ec zk i, ró ż n o k o lo ro w a , s p o rto w a , 
z k r ó t k im i rę k a w a m i. K ą p ie ló w k i  
g ra n a to w e  z b ia łą  p o d sze w ką , p a­
siek p a rc ia n y  b rą zo w y . N a  nogach  
s k a rp e tk i e la s ty c zn e  i p ó łb u ty  ko ­
lo ru  cza rn eg o  — s z n u ro w a n e . i

O soby m ogące u d z ie lić  ja k ie jk o l­
w ie k  in fo rm a c ji  o w /w y m ie n io n y m  
oroszone są o zg łoszen ie  się w  
K W M O  Szczec in , p o k ó j 41, te l. 
^ • -0 1 , w e w n . 789, w  godz. od 8.00—  

6.06.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ,,P R A S A J’ w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  ce n tra> a 439-21; s e k r e ta r ia t  red . n a c ze ln e g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  4*7-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. p rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa d o  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  okres: p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u ra e ra ty s  k w a r ta ln ie  —  37.50 z ł: p ó łro c zn ie  — 75 z l;  ro c z n i*  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p roc. d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  

l io ło o r t a ź u -  W y d a w n ic tw  z a e rs m ic z r .n e b  ..R u c h ” . W a rs za w a . ,t t l. W ro n ia  23. te ł. 20-46-88, k -m to  P K O  N r  1-6-100024. _______________ Szczec. ż s k ł  G -a r .  P - i
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Wesołe i pogodne
Lipcowe Święto szczecinian
P IĘ K N Y  B Y Ł  dzień 22 lipca w  Szczecinie —  dzień N a­

rodowego Święta. Dopisała po g id a  chociaż rano zasnute 
chm uram i niebo m ąciło nieco piany świątecznego dnia. N ie ­
zbyt też w ielu  szczecinian w idać  było prz?0 południem  na 
ulicach m iasta. W szystkich zresztą przyciągały g ł.ś n ik l ra ­
dioodbiorników  i ekrany te lew izorów  przekazujące prze­
bieg w spaniale j de filady  w o jskow ej i im ponującej m an ife ­
stacji młodzieży na centralnych  uroczystościach lipcowego 
Ś w ięta w  W arszaw ie.

N A  Z D J Ę C IU : najm łodsi turyści zw iedza ją  nowo o tw a r­
tą  po remoncie Basztę S iedm iu  Płaszczy u stóp Zam ku  
Piastowskiego. Foto St. C IE Ś L A K

Klinika okulistyczna PAM
w nowej siedzibie

S Z C Z E C IŃ S K A  s łużba  z d ro ­
w ia  o trz y m a ła  na X X - le c ie  no­
w y , p ię k n y  o b ie k t le czn iczy. 
W c z o ra j o d b y ło  się o tw a rc ie  
K l in ik i  O k u lis ty c z n e j i  Z a k ła ­
du  P a to fiz jo lo g ii W z ro k u  na Po 
m orzanach . N a  u roczystość p rz y  
b y l i  p ro fe s o ro w ie  P A M  z J M  
R e k to re m  p ro f.  d r  A D A M E M  
K R E C H O W IE C K IM , k tó r y  do ­
ko na w szy  sym bo licznego  p rze ­
c ięc ia  w s tę g i o z n a jm ił iż  n o w y  
o środek  le czn iczy  je s t g o tó w  
do p e łn ie n ia  swego zadania.
| K l in ik a  O k u lis ty c z n a  m ie ś c i­
ła  s ię  dotychczas w  p a w ilo n a c h  
S z p ita la  p rz y  u l. U n ii  L u b e l­
s k ie j.  W a ru n k i,  w  ja k ic h  ta m  
egzys to w a ła  n ie  p o z w a la ły  na 
za pe w n ie n ie  c h o ry m  w ia ś c iw e j 
o p ie k i, a le ka rzo m  znaczn ie  u - 
t r u d n ia jy  pracę. D w a  la ta  te ­
m u  p rz y s tą p io n o  do a d a p ta c ji 
i  re m o n tu  b u d y n k u  p rz y  A l.  
P ow sta ń ców , k tó re g o  c a łk o w i­
t y  ko sz t w y n ió s ł o ko ło  8 m il.  
z ł. K l in ik a  za pe w n ia  ch o rym  
obecnie  p ra w d z iw y  k o m fo r t  i 
nowoczesne m e to d y  leczen ia .

P rzeprow adza  się  tu  ta k ie  za­
b ieg i o pe ra cy jn e , ja k  u suw a ­
n ie  k a ta ra k ty  R e ge n eracy jn e j 
w  w ie k u  s ta rc z y m  i  p ou ra zo ­
w y m , tra n s p la n ta c je  ro g ó w k i,  
ope ra c je  o d k le in  s ia tk ó w k i u 
lu d z i z w yso ką  k ró tk o w z ro c z ­
nośc ią , o pe rac je  p rz e c iw ja s k ro -  
w e  i p ou razow e.

L ic z b a  m ie js c  d la  ch o rych  
w z ro s ła  o ponad  30. O becnie  
K lin ik a  d yspo nu je  96 łó ż k a m i, 
k tó re  p rzeznaczone są' d la  ch o ­
ry c h  z w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego  i  częściowo z k o s z a liń ­
skiego. (hs)

M IA S T O  n ie  b y ło  je d n a k  p u ­
ste. Co k ro k  s p o ty k a liś m y  g ru ­
p y  w y c ie c z k o w ic z ó w  i tu ry s tó w  
zw ie d za ją cych  Szczecin i po­
d z iw ia ją c y c h  św ią teczne  d eko ­
ra c je  u lic  i  b u d y n k ó w . R o jn e  
b y ły  W a ły  C h robrego  i  t łoczno  
pod  Z a m k ie m , a w yso ką  zam ­
k o w ą  w ieżę  w p ro s t o b le p ia ły  
d z ie s ią tk i i  s e tk i g łó w  og lą d a ­
ją c y c h  pan o ram ę  p o r tu  i  b a r­
w nego  S ta rego  M ias ta .

O  G O D Z IN IE  11 spora g ru p k a  m lo  
d z ie ż y  a ta k ż e  i s ta rszy ch  z g ro m a ­
d z iła  się p rze d  za b y tk o w ą  B as ztą  
S ie d m iu  P łas zczy , k tó rą  w ła śn ie  
szc zec iń s k i o d d z ia ł P T T K  o d d a w a ł 
w e  w ła d a n ie  tu ry s to m  ja k o  o ry g i­
n a ln y  p u n k t  in fo rm a c ji  tu ry s ty c z ­
n e j i s p rze d a ży  szc zec ińskich  p a ­
m ią te k . Z  z a c ie k a w ie n ie m  w y s łu ­
c h a liś m y  in te re s u ją c e j h is to r ii basz 
t y  ja k o  f ra g m e n tu  ś re d n io w ie c zn y c h  
m u ró w  o b ro n n y c h , c ie k a w ie  o p o w ie  
d z ia n e j p rze z  I I .  Ń ic m ie ro w s k ą  i  z 
p rz y je m n o ś c ią  o b s e rw o w a liś m y  z a ­
ch w y c o n e  b u z ie  m ło d z ie ży  z  R u n o ­
w a , k tó ry c h  w y c ie c zk a  ja k o  p ie rw ­
sza „ z d o b y ła ”  basztę.

T y m c za s e m  do k a w ia rn i z a p ro s ili 
nas N O T -o w c y . O godz. 13 o tw a r l i  
o n i z n a n y  ju ż  z la t  p o p rzed n ic h

o g ró d e k  „ P o d  b u k a m i”  w  A l .  W o j­
ska P o ls k ieg o  —  ty m  ra z e m  jeszcze  
s-.a ran n ic j u rzą d zo n y .

Po  p o łu d n iu  k io  ż y w  c ią g n ą ł do 
P a rk u  K a s p ro w ic za . T łu m y  p rz y ­
c ią g a ły  n ie  t y lk o  pyszne ła b ę d z ie  
n a  „ R u s a łc e ”  i  try s k a ją c a  pod n ie ­
bo (szkoda że ch y b a  je d y n a  w  
S zc ze c in ie !) fo n ta n n a .

T U , N A  E S T R A D Z IE  p a rk o ­
w ego a m fite a tru  rozpoczą ł o 
godz. 16 w y s tę p y  zespół „C z e r­
w o n o -C z a rn y c h ” . M ło d z i ch ło p ­
cy spod z n aku  „m ocnego u de ­
rz e n ia ”  a także  K a ta rz y n a  Scb 
czyk , K a r in  S ta n ek  i M a c ie j 
K osso w sk i m a ją  w id a ć  e n tu ­
z ja s tó w  n ie  ty lk o  w ś ród  „n a s to ­
la tk ó w ” , sko ro  do p a rk u  śc ią ­
gnę ło  ch yba  ze 30 tys . lu d z i. 
N ie k tó rz y  s ta l i d a le ko  za o g ro ­
d zeń1 em a m fite a tru ,  ta k  że n ie ­
w ie le  s ły s z e li z o k ro jo n e g o  
m ocno k o n c e rtu , wszyscy je d ­
n a k  gorąco  o k la s k iw a li dobrze  
znane p io s e n k i: „W a la  tw is t ” , 
„O  m n ie  s ię  n ie  m a r tw ’’ , „D w u  
d z ie s to la tk i”  i  ry tm ic z n e  m e lo ­
d ie  zespołu ., G c rą c y m  te m p e ­
ra m e n to m  w id o w n i u le g li c h y -

K ie ro w n ik  katedry  ok u ­
lis tyk i prof. d r W IT O L D  
S T A R K IE W IC Z  objaśnia  
gościom zasady działania en 
tye lektroencyfa lografu , no­
woczesnego aparatu  sta­
nowiącego d rm ę  szczeciń­
skiej okulistjdd.

Fot. W . C IE Ś L A K

Od Czytelników.
Opłata za wiatr?

ba także  n ie l ic z n i zresztą  o rg a ­
n iz a to rz y , p o z w a la ją c  na sw o ­
bodne hasanie  po es trad z ie  t łu ­
m om  dom oro s łych  „ fo to re p o r te ­
ró w ”  i  ro z k rz y c z a n e j d z ie c ia r­
n i.

Z N A C Z N IE  SPO K O JN IEJ  
i chyba k u ltu ra ln ie j przebiegł] 
następne w ystępy zaprezen< 
towane przez m iody zespół pie­
śni i  tańca H u ty  „Szczecin” 
Program  został starannie przy* 
gotowany przez Zdzis ław a K R d  
L A  i  Józefą K  A G A M O  N A , Rzę­
siste b raw a , k tó rym i żegnani 
h utn ików  by ły  w  pełn i zasłu­
żone.

M IŁ E  P O P O Ł U D N IE  I w ieczó l 
s p ę d z ili m ie s z k a ń c y  ro b o tn i czegi 
S to łc zy n a . N a  p la c  za b a w  k o ło  H u ­
ty  p rz y b y ła  p ra w ie  c a ła  d z ie ln ic a  
W s z y s tk im  p o d ob a ł się p ro g ra m  ze­
sp o łu  szc zec iń s k ie j „BTstrady”  p t  
„ L e c ą  k w ia t k i” . N ie w ie lu  też. z re ­
zy g n o w a ło  z J lu d o w e j za b a w y , kto-ri 
ro zp o czę ła  się o godz. 19. D o  ta ń c i 
p rz y g ry w a ł m ie js c o w y  zespół p o j 
k ie r .  H . B ą c zy ń s k ie g o  na zm iany  
z ra d io w ę z łe m  „Ł ą c zn o ś c i” . P rze !  
c a ły  czas im p re z y  d o p is y w a ł p o rzą ­
d ek . G łó w n y  organ iza -to r, p rze w o d ­
n ic ząc y  R a d y  Z a k ła d o w e j H u ty  
P a w e ł F e d io  m ia ł p e łn e  p o w o d y  d« 
z a d o w o le n ia . N ic  też  d z iw n e g o , ż i  
n a p y ta n ie :  — J a k  h u m o ry ?  k tó ry m  
p o z w o lil iś m y  sob ie  p rz e rw a ć  żaba. 
w ę  s y m p a ty c zn e j p a rze  — D a n u c i i  
K u d re l i  S ta n is ła w o w i R y b a k o w i 
s k ie m u  — o d p o w ie d z ie li t y lk o  — 
„le p szy ch  n ie  p o trz e b a ”  i  s z y b k i 
p o w iro w a li w  ta-kt sk o czn e j polka« 
choć m ło d y  h u tn ik  — p. S tan is ła w  
d o p ie ro  o godz. 14 sk o ń c zy ł p racę.

G D Y  D O J E Ż D Ż A L IŚ M Y  do 
Ż y d o w le c  —  ju ż  z da le ka  s ły ­
chać b y ło  odg łosy w e se le j za­
b aw y . P o łożo ny  na w zn ie s ien iu  
p lac  zabaw  aż d u d n ił ż w a w y m  
tańcem , choć b aw ion o  się  t y l ­
ko  p rz y  g ło śn ika ch , gdyż za k ła  
dow y zespół w y je c h a ł na Z lo t  
C h e m ik ó w  do C hodzieży. K i l ­
ka d z ie s ią t m e tró w  o bo k  b a w ili 
się także  n a jm ło d s i w  odd un ym  
do u ż y tk u  w  p rze dd z ie ń  lip c o ­
w ego Ś w ię ta  i  w y b u d o w a n y m  
w  czyn ie  spo łecznym  o g ró d k u  
jo rd a n o w s k im . P rzed  zabaw ą 
w y s tę p o w a li „C z e rw o n o -C z a r­
n i”  serdeczn ie  w  Żyd ow cach  
p rz y jm o w a n i.

P ra w ie  do p ó łn o c y  t rw a ły  
św ią teczne  zabaw y. Do pó łn o cy  
też m ig o ta ły  e k ra n y  f ilm o w e  za 
w ieszane’ na  szczecińskich  p la ­
cach. F ilm y  także  b y ły  pogodne 
i w esołe. J a k  w s z y s tk ie  w czo ­
ra jsze  za ba w y i im p re zy . J a k  
ca le  lip c o w e  Ś w ię to .

(kg )

S zan o w ny  P an ie  R edakto rze , 
’ teg o ro czny  u r lo p  s-pędzam w  
M ię d z y w o d z iu , skąd p rze sy łam  
p a n u  serdeczne p o zd ro w ie n ia . 
I Od k i lk u  d n i m a m y  w sp ąn ia  
lą  pogodę, a le  k ie d y  tu  p rz y  je  
c h a liś m y , w y b rz e ż e  p o w ita ło  
b as  deszczem , k tó r y  z n ie w ie l­
k im i p rz e rw a m i p a d a ł przez ca 
ł y  tyd z ie ń . W  ta k ie j s y tu a c ji o 

-p la żo w a n iu  n ie  m o g ło  być  m o- 
jw y .  W czasow icze  u b ra n i w  
n iez liczon ą  liczb ę  s w e tró w  (sa­
m a  n o s iła m  d w a) i  n ie p rze m a ­
k a ln e  p łaszcze o d b y w a li d łu g ie  
p iesze w y c ie c z k i szosą a lbo  
b rze g ie m  p laży . I  tu  je s t p ies 
p og rzebany. O tóż jeszcze w  
u b ie g ły m  ro k u  w p ro w a d z o n o  
b ile ty  w s tę p u  na p lażę. O p ła ta  
n ie w ie lk a , bo 2,50 z ł, a le  z ła  
k re w  c z ło w ie k a  za lew a, k ie d y  
n a w e t podczas deszczow e j po-go 
d y  p rz y  w e jś c iu  s iedz i ko b ie ta , 
k tó r a  n ie  w p u ś c i n ik o g o  bez 
b ile tu .  O  p la ż o w a n iu  i  k ą p ie li 
n ie  może być  m o w y , w ię c  za 
co  s ię  p ła c i, za w ia t r  od m o ­
rza ?  O sobiście  u w ie lb ia m  space 
r y  b rzeg iem  p la ży , p ła c iła m  
“w ię c  i  bardzo  b rz y d k o  m y ś la ­
ła m  o  n a d g o rliw o ś c i p ra c o w n i •

ków  kąp ie liska  m orskiego z 
siedzibą w  M iędzyzdrojach .

A . J A W .

N aw et d iabeł 
nie napalił

O d ro d z ic ó w  d z ie c i, k tó re  chodzą  
do p rze d s zk o la  n r  14 p r z y  u l. R o -  
s to c k ie j 5, o trz y m a liś m y  k i lk a  a la r  
m u ją c y c h  s y g n a łó w , że  pers o n e l 
p rze d s zk o la  m a  p o w a żn e  tru d n o ś c i 
z p rz y g o to w a n ie m  g o rą c y c h  posił­
k ó w . K u c h n ia  d y m i ta k  b a rd zo , że  
n a w e t sam  d ia b e ł b y  w  n ie j n ie  na 
p a l i ł .  C h w ilo w o  p rze d s zk o le  k o r z y ­
sta z gościnności sąsiadów  i  c z y n i 
ro z p a c z liw e  s ta ra n ia  o p rz e s ta w ie ­
n ie  t rz o n u  ku c h e n n e g o . Z a b ie g a  
z re s z tą  o to  ju ż  od d a w n a . P ie r w ­
sze p ism o  w  le j  s p ra w ie  w p ły n ę ło  
do P re z . D R N  N a d  O d rą  je szc ze w  
p a ź d z ie rn ik u  u b ieg łeg o  ro k u , p o te m  
b y ły  n as tę p n e  i. . .  j a k  do ty ch c zas , 
bez re z u lta tu .

A  w ię c  s y tu a c ja  u ro s ła  do p r o ­
b le m u , k t ó r y  —  m a m y  n a d z ie ję  —  
będ z ie  w k ró tc e  ro z w ią z a n y .

K O N T R O L A  P O T W IE R D Z IŁ A  
S ŁU S ZN O Ś Ć  N A S Z Y C H  
U W A G

22 C Z E R W C A  br. w  „ N o ta t­
n iku  hand low ym ” polecaliśm y

uw adze  c z y n n ik ó w  k o n tro lu ją  
cych  u lic z n e  s tra ga n y  ow oco ­
w o -w a rz y w n e , gdz ie  g a tu n k i 
o w ocó w  n ie  o d p o w ia d a ły  pob ie  
ra n y m  cenom. W  o dp ow ie dz i 
o trz y m a liś m y  z P IH -u  p ism o, 
w  k tó r y m  czy tam y m . in .-
.....In s p e k to ra t p rz e p ro w a d z ił
k o n tro lę  s traganów  i  w ó z k ó w , 
k tó ra  s tw ie rd z iła  sp rzedaż to ­
w a ró w  o ja k o ś c i n ie  o d p o w ia ­
d a ją c e j p o b ie ra nym  cenom 
P rz e c iw k o  osobom w in n y m  po 
p e łn ia n ia  nadużyć s k ie ro w a n o  
w n io s k i o  u k a ra n ie  d o  K o le ­
g ió w  K a rn o -O rz e k a ją c y c h ” .

B A D A N IE  W O D Y  
W  O S O W IE

W  O D P O W IE D Z I n a naszą n o ta t­
k ę  p t. „ P o m y ś ln y  w ia t r  p o w ia t nad  
O s o w e m " , M ie js k a  S ta c ja  S a n ita r ­
n o -E p id e m io lo g ic zn a  w y ja ś n ia , że  
w y k o n a n e  w  o statn ich  la ta c h  k o n ­
tro le  s tu d n i i  w o d y  n a O s ow ie w y  
k a z a ły  konieczność p rz s p ro w a d z e -  
n ia  re m o n tó w  u ję ć  w o d n y c h  w  te j 
d z ie ln ic y . P rze b a d a n o  ju ż  s tu d n ie  
p r z y  u l. u l. C h o rzo w s k ie j, M io d o ­
w e j i J u n a c k ie j .  W  z w ią z k u  z  ty m  
M S S E  w y d a la  D z ie ln ic o w e m u . Z a ­
rz ą d o w i B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
P o g o d n o  zarząd zen ie  w y k o n a n ia  
usz . re ln ie ń  c e m b ro w n i, oczyszcze­
n ia  i  c h lo ro w a n ia  stu d n i i w y w ie ­
sze n ia  ta b lic z e k  in fo rm u ją c y c h  
m ie s zk a ń c ó w , że  woda z ty c h  stud  
n i  n a d a je  s ię  do p ic ia  t y lk o  po  
p rz e g o to w a n iu .

P o n a d to  20 czerw ca b r .  w y s ła n o  
do  P re z y d iu m  D R N  P o g o d n o  za lec e  
n ie  w y re m o n to w a n ia , oczyszczenia  
i  p rze c h lo T o w a n la  s tu d n i, z k tó re j  
k o rz y s ta  p rzed s zko le  w  O sow ie , O -

on nam, że „Ćw iczenia elcm en  
tarzow e” są ty m  podręczni­
k iem , k tó ry  m a tzw . pokrycie  
w  100 proc., to znaczy wszyst­
k ie  dzieci m ają  otrzym ać nowe  
egzem plarze. Jeżeli są szkoły, 
k tóre  dotąd n ie  o trzym ały  w y ­
starczającej liczby talonów , to 
na początku ro ku  szkolnego bę 
dą m ogły b ra k i uzupełnić.

i
Od siebie dodajm y, że byłoby  

dobrze, aby sekretaria ty  szkól 
zawczasu, jeże li to m ożliw e, 
przygotow ały  w ykazy  b ra k u ją ­
cych „Ćw iczeń” i  zgłosiły je  
„D om ow i K s iążk i”. A b y  potem  
nie było  za późno...

(aż)

Odpowiedzi redakcji
F . K . ze  S zc zec in a . W y p a d e k , k tó  

re g o  padfca p a n i o f ia rą , n a le ż y  
Zgłosić do  K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j 
M O .

O b . C zes ław  K a n ie w s k i. In t e r w e ­
n io w a liś m y  w  p o ru s zo n e j p rze z  p a­
n a  s p ra w ie  i o k a z u je  się, że  W K R  
w  og ó le  n ie  k ie r u je  p rzed p o b o ro ­
w y c h  n a  k u rs y  sa m ochodow e.

b ecn ie  re m o n ty  s tu d n i n a leżą cy ch  
do  D Z B M  P o g o d n o  z o s ta ły  ju ż  za­
ko ń c zo n e  i  po  p rz e c h lo ro w a n iu  w o ­
d a zos tan ie  p o b ra n a  do  b a d a n ia  
k o n tro ln e g o , (hs)

„Ćwiczeń“ 
wystarczy

„P R O S Z Ę  o w y tłu m a c z e n ie  
—  p isze  je d n a  z n aszych  C zy ­
te ln ic z e k  —  dlaczego  '„Ć W I­
C Z E N IA  E L E M E N T A R Z O W E ”  
d la  k la s y  I  szko ły  p od s taw o ­
w e j są sp rzedaw ane  w y łą c z n ie  
na ta lo n y  i n ie  m a  ic h  w  do­
s ta te cznych  ilo śc ia ch . P rzec ież  
ze s ta ry c h  egze m p la rzy , od  u -  
b ie g ło r o cznych  p ie rw s z o k la s i­
s tó w , n ie  m o ż n a '' ko rzys tać , 
gdyż  są zużyte . Są to  —  ja k  
lo sp o m n ia ła m  —  ćw ic z e n ia  a 
n ie  p o d rę c z n ik i, są w ię c  za­
p isane  a w ię c  n ie  n a d a ją  się  
do u ż y tk u .

C o m a ją  robić d z iec i d la  
k tó ry c h  n ie  w y s ta rc z y ło  ta lo ­
n ó w ?

P Y T A N IE  to zadaliśm y pe t- Ob. K ry s ty n a  Subocz. Je ś li p ro - i 
nom ocnikow i do spraw  podręcz w a d z i p a n i o d d z ie ln e  go sp o d ars tw o !  
nikóy/ „Dom u K s iążk i” —  W . d o m o w e , p rz y s łu g u je  p a n i p e łn e '  
Z Y T K O W S K IE M U . W y jaś n ił p ra w o  do  u zy s k a n ia  d z ia łk i .

tlllK Ü W .


